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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu,

,j„,inistracya, Ekspedycja i Blóro Eedakcyi przypla- 
& * cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
,-hndzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

■tfcn poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy $d
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
, ,edakcyi, adminiatracyi i ekspedycji winny byó- 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Fsnualu 2 tal. 15 abrn w państwie nia 
raiackiśm 3 tal. 1 sbr. 3 ran., w Auairyi o ,guld$&ów 
wa Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr.,. w Szweoy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., w© Włoszac 
w Szwajcajyi i Belgii 4 tal., w Turcji £9 <?. w Ato*

rycfi 6 tał Ł/# sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruakiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za któryoh pośrednictwem (zobaoz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do «ksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcji ni® zwraoają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
gf<W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No, 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publioitè Uni- 

sgverselie, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Messe, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete*
" ni e y or, fl. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaek et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie : E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.
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Za względność, z jaką, niektóre pisma paryzkis 
odzywają się o polityce niemieckiéj i za pokojowe za­
miary, tak widoczne w ostatnich mianowicie artykułach 
francuzkiego Monitora, odwdzięcza się dziennikar­
stwo niemieckie równą względnością, zaznaczając z ra­
dością ten zwrot i mieniąc go zadatkiem przyjaznych 
w przyszłości między Francyą i Niemcami stósunków. 
Możnaby sądzić czytając Monitora i rady jego, da­
wane francuzkićj i europejskićj prasie, ażeby z umiar­
kowaniem odzywała się o Niemcach, że w istocie dawna 
niechęć i nienawiść ustąpiły miejsca pojednawczemu 
usposobieniu. Że tak jednakowoż nie jest, że Moni­
teur Universel nie jest wyrazem > pinii francu­
zkićj, przekonywa nas République Française 
i republikańskie organa. Czytając znów z drugićj 
strony taką n. p. Nor ddeutsche Allgemeine 
Zeituug, która nie szczędzi słów pochwalnych dla 
organu księcia Decazes, zdawałoby się nieoledwie, że 
Niemcy zajęte pracami wewnętrznemi nie myślą już 
o osłabieniu i odosobnieniu Francyi, gdyby znów inne 
pisma berlińskie nie zdradzały się z dniem każdym i nie 
wypowiadały dość wyraźnie, że Niemcy podejrzywane 
przez Francyą same jéj nie dowierzają i że nie łudzą 
się wcale, jakoby chwilowego z Francyą pokoju już 
nic zakłócić nie mogło. Bądź jak bądź, widoczna, że 
zmienił się od niejakiegoś czasu ton tak francuzkićj 
jak niemieckiéj prasy urzędowej. Natomiast z draźli- 
wością pewną rozpisują się dzienniki berlińskie o pra­
sie wiedeńskiej i podnoszą, że niezrozumiałą jest jćj 
postawa w obec Niemiec, a nadewszystko w sprawie 
hr. Arnirna. Z tego powodu wystąpiła w. dniach 
ostatnich Norddeutsche Allgemeine Ztg. 
z długim artykułem, w którym zarzuca brak patryo- 
tyzmu i poczucia niemieckiego dzienaikarstwu austry- 
ackiemu. Artykułowi temu, jak telegrafują z Wiednia, 
wszystkie niemal pisma tamtejsze długie poświęcają 
łamy i zastrzegają się przeciwko przypuszczeniu, ja­
koby w Austryi istniały dawniejsze jeszcze przesądy 
względem Niemiec. Gdyby w ogólności były uprze­
dzenia dla Niemiec, tak pisze prasa wiedeńska, byłyby 
się niewątpliwie przy innćj odezwały sposobności, a ûie 
W sprawie tak politycznie obojętnej hrabiego Arnirna. 
Otóż — co stanowi główną treść dzisiejs ych pism.

Z Francyi to tylko mamy do zapisania, że wszy­
stkie stronnictwa Zgromadzenia narodowego sposobią 
się do przyazłćj walki parlamentarnćj, która rozpo- 
cznie się w pierwszych dniach grudnia. 1 tak były 
przewodniczący lewego centrum przesłał pod dniem 
18 b. m. pismo do dzienników paryzkich, w którćm 
oświadcza, że jego stronnictwo nie może zadowolić się 
ogłoszeniem rzeczypospolitćj de facto, ale żądać musi 
jéj zorganizowania. Stronnictwo to, według p. Chri- 
stophle, głosować będzie za pojednaniem się septenna- 
tu z zorganizowaną rzecząpospolitą, w przeciwnym ra­
zie wystąpi z wnioskiem o rozwiązanie Zgromadź nia 
narodowego. Również czynném jest stronnictwo pra­
wego centrum. Frakcya ta, jak telegrafują do N a t.- 
Ztg., zbierze się w przyszłą niedzielę w celu uchwa-

Z pamiętników

Wychodźcy z 1831 r.

Nędze naszego wieku.

Ludzie i rzeczy.

(Dokończenie).

Po upadku usiłowań legitymistów w r. 1873, do 
których naturalnie musiał się przyznawać zowiący się 
szlachcicem dyrektor F i g a r a, większość Zgromadzenia i 
narodowego, pragnąca przedewszystkiém wywrócenia i 
Wymaganej przez naród rzeczypospolitćj, a zostawienia ! 
otwartego pola do nowych agitacyi monarcbicznych, « 
postanowiła utworzyć nowy, bękarci rodzaj rządu, wy- ; 
lęgły z płodnego w przebiegi mózgu księcia de Broglie = 
pod nazwą „septennat,“*) i rząd ten sui gene- ) 
Gs zachować w ręku tego, który lubo wróg rzeczy- ś 
pospolitéj, nie waha się jednak stać na jéj czele. Tu I 
zaraz Figaro, płynąc z wodą, zrobił zwrot frontu, ! 
jako zagorzały legitymista dał odprawę niedoszłemu 
Henrykowi V, stał się gorliwym Mac-Mahonistą i przez 
swego jedynie umiejącego pisać redaktora p. Buchon, 
który, dla nadania powagi swemu słowu, zmienił swe 
właściwe proletarne nazwisko na szlacheckie Saint- 
Henest (różniąc się w tém od niektórych nowyeh pol­
skich pisarzy, którzy ze zbytku skn mności lub może 
toż z zarozumienia, iż z swego stylu zawsze będą po­
znanymi, przybierają śmieszne pseudonimy chłopów, 
narzędzi rólniczych, zwierząt i t. p.), radził prezyden­
towi rzeczypospolitćj, ażeby tenże zrobił zamach stanu 
(coup d’état), rozpędził Zgromadzenie narodowe 
1 objął militarną dyktaturę.

, *) Członek Zgromadzenia narodowego p. Paris, wj’glasza-
znów niedawno w Izbie oklepane pochwały marszalka-pre- 

zydenta, w zbytku uniesienia się nad tym „soldat Ioyal,“
®azwał ów nowy surogat rządu: „Sontinellat!“ — co głośny 
Pusty śmiech w Izbie wywołało, i która to pocieszna naz«a po- 
l°stanie, aż go dowcip franouzki nową jaką nic ochrzci.

lenia politycznego programu, który lewemu centrum 
ma być przesłany.

Wiadomy już jest rezultat wyborów do parlamentu 
włoskiego z wyjątkiem 8 tylko okręgów. W 500 wy­
borczych okręgach wybrano 284 kandydatów prawicy, 
216 kandydatów lewicy. W 51 okręgach wyborczych, 
w których wybierano dotychczas członków lewicy, wy­
szła tą rażą zwycięzko prawica, natomiast porażkę od­
niosła w 4o innych okręgach.

Z Hiszpanii donoszą, że za ustępującym jenerałem 
Laserną postępują karliści i zajmują miejsca przez 
niego opuszczone. Drogi prowadzące do Irun, zajęte 
podobno przez karlistów

Jeneralna dyskusya w parlamencie niemieckim 
nad projektem do prawa bankowego zakończyła się 
wczoraj przyjęciem wniosku Windthorsta i towarzyszy 
i oświadczeniem p. Fortkenbecka, że składa urząd mar­
szałka. Bliższe szczegóły posiedzenia podaje/¡forespon- 
deneya berlińska. i

Inwentura roczna
w Spółkach pożyczkowych.

(Podług wskazówek p. Schultze-D ditzsch, zamieszczonych w nrze 
50. XX. rocznika „Blätter für Genossenschaftswesen“ opraco­

wał z polecenia komitetu Związku Spółek dr. R.)

W obec zbliżającego się końca roku zdaje się, 
że jest na czasie zwrócić uwagę Spółek na wa­
żność inwentury. Przypominamy członkom Rad 
Nadzorczych, że będąc wybrani przez walne ze­
branie, aby strzedz interesów Spółki w obec zarządów, 
ściągną na siebie nie tylko znaczną odpowiedzialność 
moralną, jeżeli albo z wygody, albo z zbytku zaufania 
zaniedbają spełnić swój obowiązek, ale że oprócz tego 
wystawiają się na regres cywilny, i to najzupełnićj pra­
wnie i słusznie, jeżeli nie wykonają jasnych i niedwu­
znacznych przepisów ustaw i narażą przez to Spółkę na 
szkodę.

Prawie wszystkie Spółki mają w swych statutach 
paragraf treści następującej:

„Z ukończeniem roku Ra a Nadzorcza stwier­
dza stan kasy, a mianowicie gotówkę, dokumenta, 
weksle i papiery wartość pieniężną mające.“

W »łowach tych mieści się jasna wskazówka, że
Rftda Nadzorcza przy zamknięciu roczném rachunków 
nie ma się ograniczyć na prostéj rewizyi książek, ale 
że natychmiast z zamknięciem roku powinna zro­
bić inwentarz aktywów i tym dopiero sposobem dla 
obrachunków rocznych uzyskać niezawodną podstawę; 
czjli innemi słowy jest obowiązkiem Rady przekonać 
się naocznie, iż wykazanekiięgami aktywa 
nie są większe jak w rzeczywistości.

Inwentura powinna się odbyć „z ukończeniem“ 
roku obrachunkowego, a zatém tam, gdzie tenże jest

Tu znów okazał się nowy, dowód jakiego wpływu 
doznaje skandaliczny Figaro, doznaje nie tylko w pu­
bliczności, ale nawet i w najwyższych sferach rządu 
we Francyi. Lękając się interpelacyi którego z człon­
ków Zgromadzenia narodowego w Izbie, ministerstwo 
postanowiło uniknąć takiej interpelacyi mogącej mu się 
stać niebezpieczną i niby ukarać ten bezczelny wybryk 
samozwańca Saint-Genest spełniony w opiekuńczych 
łamach Figara. Gdyby który z dzienników liberal­
nych, a zwłaszcza czysto republikańskich, poważył się 
był coś podobnego napisać, minister spraw wewnę­
trznych wówczas p. de Fourtou (bonapartysta w gabi­
necie rzeczypospolitćj 1), korzystając z bezprawia stanu 
oblężenia, w jakim ten krotofilny rząd dziś jeszcze bez 
żadnego do tego usprawiedliwionego powodu połowę 
Francyi i Paryż utrzymuje, byłby zamknął taki dzien­
nik z zakazem dalszego istnienia. Figaro, za taką 
obelgę wyrządzoną Zgromadzeniu narodowemu i opór 
przeciw woli Francyi, która chce być rzecząpospolitą 
nie zaś monarchią, jakby żartem skazanym został na 
dwutygodniowe zawieszenie, a jako fiche de conso 
1 a t i o n i dowód sympatyi rządu, przysłał mu życzli­
wy minister de Fourtou (dziś już także wywrócony, 
ale ciągle intrygujący,) z tym wyrokiem zarazem kar­
melek, dalszy swój abonament na Figaro, skoro się 
tenże, po dwutygoduiowém zamknięciu mu ust, na no­
wo ukaże.

Oto są ludzie, prócz dwóch głównych prądów so­
bie przeciwnych, obecnie za kulisami stojących, którzy 
dziś jawnie losami Francyi kierują. Marszałek Mac- 
Mahon, aż do znudzenia z przesadą wychwalany z swéj 
„lojalności“ i „sławy;“ polityk w stopniu zera, 
służący za parawan dla najnikczemniejszych intryg, 
trzymający się chciwie godności prezydenta rzeczypo- 
spolitéj a będący jednym z jéj największych wrogów 
(co w słowniku jego gabinetu „de c o m b a t“ i „d e 
l’ordre moral 1“ oraz eunuchów tegoż, znaczy zape- 
wnie lojalność.) Wywrócony niedawno minister 
i naczelnik gabinetu książę de Broglie, alter 
ego p. Guizota (prócz nauki, rozumu i wymowy 
tegoż), który wysiany niegdyś przez pana T h i e r- 
s a, — jako ambasador rzeczypospolitćj francuzkiéj 
do Anglii, — agitował tamie jawnie przeciw rze­
czypospolitćj i przeciw swemu zwierzchnikowi i od­
wołany z misyi za to niegodne postępowanie po po­
wrocie do Paryża, jako członek Zgromadzenia narodo­
wego zawiązał w Izbie potworny spisek legitymisty- 
czno-orleaósko-bonapartystowski, aby z prezydentury 
wywrócić p. Thiersa a sam zająć pierwsze miejsce mi­
nistra-naczelnika gabinetu; doktryner ze szkoły salo-

identycznym z rokiem kalendarzowym, 31 grudnia po 
południu lub wieczorem, albo naipóźnićj 1 stycznia 
rano. Bardzo nierozsądnie jest zwlekać inwenturę do 
2, 3 lub następnych dni stycznia, gdyż przez to poró­
wnanie znalezionego stanu gotówki, weksli i innych 
dokumentów z rezultatem zapisków w księgach staje 
się trudniejszćm. W naszych Spółkach zaś należy ro­
botę tę ułatwiać i starać się, aby identyczność stanu 
'wykazanego z ksiąg w bilansie była naoczną z stanem 
gotówki, weksli itd. Da się to jedynie osięgnąć wtedy, gdy 
ta rewizya odbywa się wieczorem 31 grudnia lub rano 
1 stycznia; znaleziona wtedy suma w gotówce, suma 
weksli, hipotek, papierów publicznych winna bez 
zmiany ukazać się w zgotowanym p ó ź n i ć j bilan­
sie, którego prawdziwość tym sposobem zostanie doty­
kalnie stwierdzoną. A jeżeli okaźe się w bilansie 
późnićj zgotowanym różnica pomiędzy cyframi jego 
a cyframi zualezionemi przy rewizyi, 31 grudnia wie­
czorem odbytćj, winien zarząd różnicę tę jasno i prze­
konywająco wytłómaczyć. W tym celu dobrze jest 
iuteresa kasy z klientami już 31 grudnia w południe 
zakończyć, aby popołudniowe lub przyuajmnićj wie­
czorne godziny od obrotu kasowego były wolne. Gdzie 
się to nie da uskutecznić, tam rewizya aktywów winna 
się odbyć 1 stycznia.

Zwracam tu uwagę, że tegoż dnia można tylko 
uskutecznić inwenturę gotówki, weksli, dokumen­
tów i papierów wartościowych; kompletnego i dokła­
dnie stwierdzonego bilansu w tćjże chwili od zarządu 
ć jmagać się nie ma potrzeby, i często nie dałoby się 
go wcale uskutecznić, mianowicie przy większym obro­
cie Spółki. Porównanie podręcznika składek i poje- 
dyńczych jego kont, toż samo księgi depozytów, z sumą 
wykazaną przez księgę główną, potrzebuje dłuższego 
czasu i w razie najdrobniejszych omyłek, od których 
i najlepszy urzędnik uwolnić się nie może, dużo zacho­
dzi kłopotu, aby błąd sprostować i niedokładność usu­
nąć. Gdzie więc Rady Nadzorcze 31 grudnia żądają 
od zarządu przedłożenia:

gotówki,
weksli,
dokumentów (hipotecznych) 
i papierów wartościowych

i Jo in natura, a nie wedle wykazów z książek 
sporządzonych, tam obowiązek swój do tegoż dnia 
przywiązany w zupełności »pełnią, jeżeli stan tychże 
dokładuie stwierdzą. Szczegółowego bil-.nau doma­
gać się od zarządu tego dnia już, bynajmniej się nie 
zaleca.

Najłatwiejszą częścią inwentury jest sprawdzenie 
stanu kasy. Przelicza się najpierw złoto i srebro, na­
stępnie pruskie a»vgnaty kasowe (1 i 5 talarowe Preus- 
sieebe Casssnan veiaunge s), następnie banknoty pruskie 
i to wszystko liczy stę al pari, t. j. wedle nominal- 
nćj wartości. Oprócz uot banku pruskiego należy 
w każdym razie brać a 1 pari pruskie bilety kas po­
życzkowych (ń 10, 5 i 1 tal.) tak zwane Darlehnscassen- 
scheine i noty następujących banków:

Berliner Cassenverein.
Breslauer städtische Banknoten.
Danziger Privat-Bankuoten.
Kölnische Privat-Ban knoten.

nowej swéj babki, pani de Staël, i główny powiernik 
nowego prezydenta-marszałka, którego polityczną nie­
zdolność wyzyskuje i zupełnie nim włada; ks. de Bro­
glie (słusznie nazwany) : „un petit mérite se 
promenant dans une énorme vanité,“ 
który w swéj napuszonéj zarozumiałości i samolubstwie 
od czasu ostatniéj wojny z Prusami najwięcój złego 
zrobił Francyi, wystawiając ją samowolnie przez ciągłe 
swe matactwa od 24 maja r. z. na wszystkie niepokoje 
i cierpienia, niszczące ją moralnie i materyalnie, a 
który przeszedł jeszcze swojego mistrza doktryny pana 
Guizota, bo ten tylko króla Ludwika Filipa zgubił i 
poprowadził na wygnanie, on zaś Francyą popycha do 
najgłębszej przepaści;*) — p. Batbie, rubaszny, stary 
adwokat, z postacią słonia i głosem trombonu, niegdyś 
zapalony republikanin, dziś z rachuby reakeyonista; 
wynalazca słynnego godła : „M inistère de com­
bat; 8pólnik przewrotńćj polityki i intryg księcia de 
Broglie; prezes wszystkich komisyi prawodawczych 
Zgromadzenia narodowego, mających zadanie sparali­
żowania zasad prawa powszechnego głosowa­
nia i ograniczenia wszystkich instytucyi społecznych 
wolności; kameleon, gotów do przybierania na się ró­
żnych ról stósownie do okoliczności, aby tylko dojść 
do władzy lub się przy nićj utrzymać; człowiek tém 
niebezpieczniejszy, że, jako biegły adwokat zna dokła­
dnie wszystkie wybiegi i kruczki, przez jakie prawo 
w różnćm jego znaczeniu nie znającym takowego lub 
chcącym je w swoim interesie mieć wyłożone, tłuma­
czyć można; — p. Rouher, zwany powszechnie wice- 
cesarzem, pierwszy minister z czasów Napoleona, który 
dziś, jako członek Zgromadzenia narodowego rzeczypo­
spolitćj, mimo świeżćj jeszcze pamięci fatalnej klęski 
Sedanu i jéj okropnych skutków dla Francyi, bezkar­
nie pod okiem rządu, konspiruje, aby na zwaliskach 
rzeczypospolitćj wznieść tron Napoleona IV.: — więk­
szość Zgromadzenia narodowego, modra zbieranina pa- 
rasytów trzech upadłych dynastyi, intrygantów lub nie­
dołęgów, płatnych przez rzeczpospolitą, a nie mogących 
na nic innego się zdobyć, jak tylko na ciągłe objawy

* Dziennik République Française, redagowany z 
wielkim talentem i z nader dziś rzadkiém w prasie paryzkiéj u- 
mi&rkowanieuj i rozwagą, taki wizerunek ks. de Broglie kreśli:

„Personnage qui est la moitié de tout; la moitié d’un Fran­
çais, d’un grand seigneur; d’un orateur, d'un écrivain, d’un li­
béral, d’un jésuite, d'un homme d’état; personnage incomplet et 
stérile, taillé par la nature pour une politique de sérail; pétri 
de_ poltronnerie et d’amour propre, habile à entamer et con­
duire à bien les plus honteuses négociations.“

Obraz ten jaskrawy nie jest ani przesadzony ani złośliwie 
stronniczy; odpowiada on jak uajwierniéj swemu oryginałowi.

Pommersche ritterscbaftlicbe Privat-Bankuoten.
Posener Provinzial-Banknoten.

Wszystkie inna banknoty niemieckie ulegają kur­
sowi i dzielą się na dwa gatunki, t. j. na takie, które 
w Lipsku wymieniają na gotówkę i na takie, których 
w Lipsku nie wymieniają. Do pierwszych należą 
banknoty banków Ger«, Gotha, Leipziger Bank, Leip­
ziger Cassenverein i Leipzig-Dresdener Eisenbahnge- 
sellsebaft, saskiego Banku i saskie asyguaty rządowe i 
weimarskie. Te stoją nieco wyżćj w kursie od reszty 
niewymienionycb tu banknotów niemieckich. Skoro 
przejdzie projekt do prawa bankowego niemieckiego, 
przedłożony obecnie reichstagowi, cała ta kwestya bank­
notów niemieckich inaczćj niż dotąd uregulowaną zo­
stanie; a skoro banki niemieckie będą miały kantory 
wymiany w Berlinie — kurs ich bankuotów będzie al- 
pari.

Czy w naszych kasach pożyczkowych liczyć te tak 
zwane „dzikie“ banknoty (wilde Scheine) al pari, czy 
tćż wedle kursu? odpowiedź na to zależy od tego, czy 
Spółki mogą się ich al pari pozbywać, czy nie. Bank 
Włościański przyjmuje je al pari i wydaje al pari w 
obrocie ze Spółkami.

W niektórych Spółkach (nadgranicznych) może 
się zdarzyć, iż do kasy ich wpływają ruble, a na Szlą- 
sku także i banknoty austryackie. Samo przez się ro- 

.zumie się, że tak rosyjskie jak austryackie banknoty tylko 
po kursie liczone być powinny, a gdzie obrót w nich 
znaczniejszy, powinien się co do nich osobny rachunek 
prowadzić. Berliński kurseetel podaje wartość rubli w 
teu sposób, że notuje ile talarów płacono (żądano, ofia­
rowano) za 100 rubli, oraz ile talarów za 150 florenów 
austryackich. Po nowym roku kurseetel berliński bę­
dzie prawdopodobnie podawał liczbę marek za 100 ru­
bli i za 100 florenów.

Stan gotówki można zaraz porównać z księgą ka­
sową. W tym celu w dochodzie i rozchodzie należy 
dodać pojedyńcze pozycye, pod linią wypisać sumy i 
obok wypisać nazwiska rewizorów, oraz datę; potćm 
odciągnąwszy sumę mniejszą (rozchodu) od większćj 
(dochodu) sprawdzić, czy zgadza się ze znalezioną go­
tówką. Gdyby się dyfereucya sum dochodu i rozcho­
du nie zgadzała ze stanem kasy, winien zarząd po­
wód tego wyjaśnić, jeżeli się da, natychmiast sprosto­
wać, a jeżeli powód niezgodności niewiadomy, powinno 
o tćm w protokóle być wzmiankowane.

Trudniejszą rzeczą od skonstatowania gotówki jest 
inwentura weksli, czvli skonstatowanie portfelu weks­
lowego. W tym celu należy szczegół ,wy spis weksli 
w protokóle umieścić i podać w nim

numer wekslu, 
wysokość jego, 
dzień płatności 
i nazwisko dłużnika.

Bardzo ściśle na to baczyć trzeba, aby w sprawo­
zdaniu rocznem zarządu, które tenże późnićj Radzie 
nadzorczćj przedłoży, nie podano pretensyi wekslowych 
w »umie wyższćj, jak znaleziono przy iuwenturze. Z 
tego bowiem wynikałoby, że albo nie przedłożył zarząd 
Radzie nadzorczej wszystkich weksli, albo że w księ­
gach znajdują się mylne notatki. Przyczynę tćj nie­
zgodności winna Rada szczegółowo i skrupulatnie zba-

nienawiści ku tćjże rzeczypospolitćj; próżniaków, uda­
jących się co chwila dla pokrycia swój niedołężności 
na kilkomiesięczne wakacye i pobierających przez czas 
tego politycznego letargu, który Francyą truje, po 1000 
franków miesięcznój płacy; — sędziowie wojenni, któ­
rzy podług ltery prawa obowiązującego zarówno wszy­
stkich, skazują na śmierć podłego zdrajcę kraju, a dla 
tego, że nim jest marszałek państwa, nie zaś prosty 
tylko oficer, nie mają ni wstydu, ni sumienia, sami 
prosić o jego ułaskawienie, — aby mu zachować 
pewnie możność ucieczki z lekkiego pod najpiękniej­
szym niebem więzienia; — a w orszaku tych ludzi, 
których glos narodu powinienby nie do godności, lecz 
przed sąd karny powołać, i których kiedyś historya 
za takie przedłużanie wycieńczania Francyi i zupełne 
poniżanie jćj w oczach Europy, należycie pewnie na­
piętnuje, — dyrektor Figara, który tym występnym 
wichrzycielom udziela swojego patronatu i ohydnćj po­
mocy swego paszkwilu.

Podczas kiedy się Europa od tćj Francyi, którą 
zawsze jeszcze kocha, w obec tam popełnianych ni- 
kczemności i politycznych występków, z boleścią od­
wraca i ze wstrętem wspomina tych szalbierzy, którzy 
ją z osobistego jedynie interesu, w stanie chaosu, sła­
bości i poniżenia utrzymują, pruska, niby liberalna 
prasa, złeżma w znacznćj części z pełzających przed 
siłą żydów, chciwie wyzyskuje ten stan zamętu w kraju 
nienawidzonsgo przez nią sąsiada; ciągle podburza na­
ród niemiecki przeciw codzień przez nią wyszydzanym 
lub biotem obrzucanym Francuzom, i przygotowuje u- 
mysły do nowćj wojny, i do pomysłu zrobienia z Fran­
cyi państewka drugiego rzędu.

Zewsząd brzmią urzędowe hymny o pokoju, a ol­
brzymie uzbrojenia robiące s;ę wszędzie z nadzwyczaj­
nym pospiechem, zwiastują pełną burz przyszłość; — 
co tćż spowodowało Lorda Derby do powiedzenia w 
parlamencie angielskim, że „wielkie wypadki 
prędzćj na ś za skoczą, aniżeli się tego 
spodziewamy“, — i zgodnie tćż z tćm przekona­
niem ministra wielkiój Brytanii, możnaby słusznie rzec, 
że mimo tak dziś licznych uścisków głów koronowa­
nych, o trwałości pokoju myśleć nie można, lecz prze­
ciwnie, że Europa stoi na wulkanie, który co chwila 
wybuchnąć może, kiedy się jednćj wyrachowanćj ręce 
krater jego otworzyć spodoba.

K. F.
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dać, nawet przez zapytanie się wprost interesowanego 
w tym względzie dłużnika. Rozumie się, że przede- 
wszystkićm Rada przy liczeniu weksli winna się strzedz 
omyłek; mianowicie w bieżącym roku, gdzie weksle 
są wypisywane na podwójną walutę, na marki i na 
talary, omyłka w dodawaniu jest możebną.

Następnie winna Rada przekonać się, czy każdy 
weksel jest porządnie wypisany i wypełniony; mia­
nowicie czy Die braknie w nim którego z niezbędnych 
warunków weksla (§ 4 ordynacyi wekslowej — który 
przed rewizyą przeczytać można). Zdarza się bowiem, 
że zarządy z lenistwa i nieporządku weksli wcale nie 
wypełniają, zostawiając w portfelu tu i ówdzie nakre­
ślone blankiety. Zwracam zaś uwagę, że weksel nie wy­
pełniony nie jest wekslem, tylko może być wekslem. 
Przekreśleń, poprawek na wekslu prawo nie dozwala. 
Również baczyć należy, czy weksel jest dobrze ostę- 
plowany (początkowe litery nazwiska akceptanta lub 
wystawcy i data w cyfrach arabskich kasują dosta­
tecznie stępel).

Nie na tćm kończyć się powinna rewizya port­
felu wekslowego. Chodzi o to, ile te weksle warte. 
A zatćm naprzód weksle spisać, które powinny być 
w swoim czasie protestowane lub skarżone, a zarząd 
tego uczynić zaniedbał. Za pokrycie tych weksli za­
rząd ewentualnie osobiście jest odpowiedzialnym ; ró­
wnież jak i za te, które ze względów formalnych 
(przekreśleń, skrobań, niedokładnych wypełnienień) 
wartość prawną straciły.

Dalćj obliczyć należy, czy pojedyńczy dłużnicy 
nie otrzymali od zarządu większego kredytu nad przy­
znany im w liście kredytowćj lub uchwalą Rady nad- 
zorczćj. Za przewyżkę, którą w protokóle stwierdzić 
należy, zarząd uczynić odpowiedzialnym. Gdzie zarząd 
trzymał się w obrębie listy kredytowej lub uchwał Ra 
dy nadzorczój albo pełnomocnictwa od tejże odebrane 
go, a weksel mimo to stracił na wartości przez upadek 
dłużnika lub ręczycieli, tam wartość weksla oznaczyć 
jako straconą lub jako zmniejszoną. Różnicę tę po­
między wartością wewnętrzną weksla a nominalną na­
leży w obrachunku rocznym podać między straty albo 
niepewne pretensye.

Tak samo jak wartość wexli, należy ocenić war­
tość zastawów, gdzie Spółka na zastaw pożycza. Każdy 
dokument zastawny porównać należy z zastawem sa­
mym; gdyż tutaj dobroć pretensji zależy głównie od 
wartości zastawu. Mianowicie przy zastawie papierów 
należy być ostrożnym i skrupulatnym. Jeżeli członko­
wie Rady Nadzorczój nie znają się na papierach, po 
winni sobie znawców do porady zaprosić, a gdyby to 
było niemożebnóm, tam lepiej tego interesu w Spółce 
całkióm zaniechać.

Gdzie Spółka lokuje swe zbytnie kapitały w pa­
pierach, tam i te „effekta“ winna Rada Nadzorcza ka­
zać sobie przedłożyć, zliczyć ich wartość nominalną 
i wartość wedle kursu z ostatniego dnia giełdy berliń- 
skićj, i zbadać, czy zarząd nie nabył papierów, któ­
rych kupno przez ustawy lub uchwały Walnego Ze­
brania lub Rady Nadzorczój było mu wzbronione. 
Effekta te należy spisać i w sprawozdaniu rccznóm 
Walnemu Zebraniu szczegółowy ich spis podać; mia­
nowicie zaś odróżnić należy papiery stały procent przy­
noszące od papierów dywidendowych. Nabywanie osta­
tnich tylko wyjątkowo winno być dozwolone. Do obli­
czenia wartości papierów wedle kursu, potrzeba mieć 
jakąśkolwiek znajomość kurscetlu; tj. należy wiedzieć, 
czy kurscetel podaje wartość kursową papieru w pro­
centach czy za sztukę, a nadto, jak się oblicza war- 
tiść bieżącego kuponu. Pr^y papierach, które nie mają 
kursu na giełdzie berlińskiój lub innój, trzeba samójże 
Radzie, tak jak przy wexlach, wartość ich rzeczywistą 
oznaczyć, stósując się w tój mierze wedle dywidendy 
lub procentu, jakie te papiery przynoszą, — wedle ro­
dzaju operacyi, jakie robi, i opinii jakiój zażywa, insty­
tut który te papiery wydał. W każdym razie wartość 
papierów najwyżej wedle kursu (ew. możliwój ceny sprze- 
dajnój) z ostatniego grudnia przyjąć należy, tak już 
przepisuje ogólne niemieckie prawo handlowe. Jeżeli 
zaś kurs z ostatniego grudnia jest wyższym od ceny 
zakupnój papieru, przewyżki przy układaniu rachunku 
zysków i strat nie trzeba notować jako zysk i rozdzie­
lać w dywidendzie, ale trzeba ją do funduszu rezerwo­
wego dołączyć, a przynajmniój osobną z niój rezerwę 
utworzyć.

Pozostałoby jeszcze ocenienie wartości hypotek. 
Tutaj dla oceny ich wartości należy zapewnić się

1.
2.

o ilości (mórg) hektarów zastawionego gruntu, 
o dochodzie czystym, jaki z wyciągów katastro­
wych się wykazuje,

3. o cenach kupna zastawionego gruntu z ostatnich 
lat kilkunastu,

4. o ciężarach w rubryce drugiój, rencie i wymia- 
raoh albo dożywociach,

5. o miejsou czyli randze hypoteki.
Z tych wszystkich danych da się dopiero ułożyć 

obraz wartości hypoteki, albo kaucyi hipotecznój jako 
zapewnienie wexlu służącej. Niemałój wagi przy ocenieniu 
preteusyi hypotecznój są osobiste przymioty (gospodar­
ność lub nierząd, trzeźwość lub opilstwo, życie skro­
mne lub nad stan) właściciela zastawionego gruntu, 
zwłaszcza jeżeli ten grunt jest mały co do obszaru.

Na tóm ukończyłoby się zbadanie aktywów, jeżeli 
spółka nie posiada ruchomości, towarów lub nierucho­
mości, i po spisaniu dokładnego protokółu czynność 
przypadająca na 31 grudnia byłaby wypełnioną. Jeżeli 
spółka ma towary i znaczne ruchomości, to inwenturę , 
tychże ze względu na długość czasu potrzebną do ta- ? 
kiój inwentury można t skutecznić w paru dniach przed 
31 grudnia, lub w kilku dniach po 1 stycznia, a!e 
przy spisywaniu brać zawsze należy wzgląd, aby o ile 
możności stan z 31 grudnia był winwenturze tój stwier­
dzonym. A zatćm robiąc inwenturę przed końcem 
roku, odciągnąć należy tyle a tyle przedmiotów 
które do 31 grudnia zostaną sprzedane, a robiąc in­
wenturę po Nowym Roku, dodać należy te przed­
mioty, które po 1 stycznia zostały sprzedane.

Takie jest postępowanie przy stwierdzaniu akty­
wów Spółki.

Ale kontrola roczna na tóm ograniczyć się nie po­
winna. Co powyżój wyłożyłem, to powinno być zro­
bione „z ukończeniem roku“ a więc 31 grudnia lub 
1 stycznia; ale w początku roku nowego inna jeszcze 
czeka praca Radę Nadzorczą, tj. skonstatowanie pas­
sy w ó w Spółki.

Jak bowiem aktywa mogłyby przez omyłkę, lub 
umyślnie być podane za wysoko, tak znowu pas­
sy w a mogłyby być podane za nisko w sprawozdaniu 
zarządu. Sprawdzać zaś passywa, jest o wiek trudniój 
niż stan aktywów; gdyż dowody, że wysokość"passy- 
wów podana w książkach jest prawdziwą, nie znaj­
dują się w ręku Spółki, lecz w ręku pojedyńczych 
Spólników i klientów Spółki.

Wysokość funduszu rezerwowego wykazuje się 
tylko z książek; natomiast wysokość u ziałów stwier­
dzić należy przez książeczki udziałowe. Mogłoby

bowiem być, że zarząd więcój na udział od pojedyń- 
czego członka odebrał niż w księgi spółki zapisał. — 
W ten sposób największe oszustwa się praktykują; 
malwersacye, jakich przed kilku laty dopuścił się ka- 
syer pewnój spółki zachodnio-pruskiój w ten sposób 
głównie powstały. Na wykrycie tego jedyny sposób
aby członkowie w styczniu ' przed walnem

Tymczasem składa się dozór szkólny zamiast z 
czterech, tylko z dwóch członków, co przecież na ko­
rzyść szkoły nigdy wypaść nie może i jest tylko po­
łączone z jej szkodą tern bardziój, że dozór szkólny już 
blizko od dwóch lat nie jest w komplecie.

Kilku urzędników stanu cywilnego Niemców z o- 
kręgów wiejskich tutejszego powiatu podało dla wia­
domości mieszkańców swych okręgów w Tygodniku 
powiatowym, kiedy, to jest w których dniach i go­
dzinach w tygodniu odbywać będą czynność służbową. 
Widocznie zapomnieli przytóm panowie urzędnicy — 
że podają ogłoszenia wyłącznie prawie dla ludno­
ści polskiej, bo kazali je tylko w niemieckim 
drukować języ ku, choć poczucie sprawiedliwości 
nakazywało im i polski uwzględnić język.

zebraniem) zaprezentowali książeczki swoje delegowa­
nemu Rady nadzorczej, by tenże ich zgodność z księ­
gami mógł stwierdzić.

Toż samo powinnoby się uczynić przy pożyczkach 
zaciągniętych przez Towarzystwo. Wierzycieli należa­
łoby zaprosić, aby w pierwszych 8 dniach stycznia o 
wysokości swych preteusyi na piśmie lub ustnie pre­
zesa Rady nadzorczej uwiadomili, ku czemu inserat w 
dziennikach wystarczy. Mianowicie tam, gdzie spółka 
pożycza sobie pieniędzy na prosty akcept lub rewers 
zarządu, ostrożność taka jest mojóm zdaniem konieczną.

Gdzie spółka ma z klientami t. z. rachunek otwarty 
(conto corrente), tam zarząd klientowi z końcem roku 
przesiać powinien rachunek i poprosić go, aby odpisał 
ew. na ręce Rady nadzorczój, czy saldo rachunku jest 
zgodne z jego książkami lub nie. W razie niezgodności 
łatwo dojść, czy zaszła tylko prosta omyłka w książ­
kach czy malwersacya.

Trudniejszem jest stwierdzenie wykazu złożo­
nych oszczędności, przy których ma się do czynienia 
z drobnemi sumami i ludźmi często niepiśmiennemu, 
albo bez stałego miejsca pobytu, którzy kontroli swego 
interesu nie są w możności dopełnić a tóm mniej spółce 
w jój wewnętrznej kontroli dopomódz.

Tutaj dwa sposoby się przedstawiają, które połą­
czyć i równocześnie oba zastosować można. Naprzód 
tedy podaje spółka w dziennikach wykaz oszczędności, 
nie wymieniając nazwiska składających 
oszczędność, tylko podając numer książeczki lub 
kwitu depozytowego. Tym sposobem składający oszczę­
dność ma możność skontrolowania, czy jego książka 
zgadza się z księgami spółki a jeśli się nie zgadza, 
natychmiast w własnym interesie doniesie o tóm Radzie 
Nadzorczój. Powinno się jednak takie ogłoszenie podać 
parę tygodni przed zamknięciem ostatecznóm rachun­
ków, aby jeśli się jakie dyferencye okażą, nie było po­
trzeba ich przenosić na następny rok. Ponieważ je­
dnak nie wszyscy depozytaryusze czytają dzienniki, 
będące organem spółki, dla tego ten rodzaj kontroli 
nie jest wystarczającym. Schultze-Delitzsch zaleca, aby 
depozytaryuszy przyzwyczajać, iżby po pierwszym ty­
godniu Nowego Roku przybywali z książeczką do lo­
kalu kasy i prezentowali ją przy odbieraniu procentów. 
Kto zaś z nich cbce nadal procenta zostawić i do ka-t 
pitału dać je dopisać, ten powinien je najpierw odebrać, 
pokwitować z nich i na nowo wpłacić/, przyczem ka- 
syer winien je w kasie i w dochodzie i w rozchodzie 
równocześnie zapisać. Tym sposobem, aby procentu 
od procentów nie tracić, depozytariusz każdy chętnie 
po Nowym Roku książkę kwitową do kontroli Radzie 
nadzorczój zaprezentuje.

Aby ta kontrola pasywów był* ciągłą i a', uteczną, 
potrzeba aby w pierwszych dwóch tygodniach Nowego 
Roku w lokalu kasy stale znajdowała się komisya Rady 
nadzorczój i w osobnej księdze protokularnój notowała 
rezultat swój kontroli. Skoro wszystkie książki udzia­
łowe, depozytowe, listy wierzycieli wekslowych i na 
Conto currente zostałyby przedłożone i przez komisyą 
z księgami spółki porównane, czynność komisyiby się1 
skończyła.

Pozostałoby jeszcze sprawdzenie kwitów na wy­
datki i koszta administracyjne itp. co nie przedstawia 
żadnej trudności. Kwity powinny być wszyte lub w'e- 
pione w okładkę i ułożone wedle daty a w końcu wi­
nien być spis kwitujących wedle alfabetu, wraz z datą 
pojedyńczych kwitów, aby odszukanie kwitu nie przed­
stawiało trudności. W protokule rewizyjnym powinno 
się wymienić te wydatki, na które zarząd kwitu nie 
przedłożył.

Dopiero skoro tak aktywa jak passywa w sposób 
powyższy wedle książek i dokumentów sprawdzone zo­
staną, dokonało się inwenturę dokładną i dającą do­
stateczną gwarancyą o prawdziwości obrachunku rocz­
nego i sumienności administracyi. Rewizya roczna w 
sposób powyżej opisany odbyta, jest nadto jak najmo 
cniój pożądaną dla zarządów samych, gdyż im ściślej­
sza kontrola Rady nadzorczój, tóm mniejszą jest odpo­
wiedzialność zarządu. Pokwitowanie doroczne ze stro­
ny walnego zebrania znosi wprawdzie prawnie odpo­
wiedzialność zarządu za bieg interesów rpółki, ale mo­
ralnie usuwa się owa odpowiedzialność dopiero wtedy 

członków zarządu, kiedy przejdą wąwozy najsurowszój 
sontroli Rady Nadzorczój. Im więc zarząd jest sumien­
niejszym, tóm ściślejszej i skrupulatniejszój inwentury 
rocznój od Rady Nadzorczój domagać się będzie.

Schultze-Delitzsch kończy swoje wskazówki wzglę­
dem odbywani* inwentury rocznój napomnieniem, aby 
się Spółki do strat, które się na koń;u okażą, otwar­
cie przyznały i pokrycie tychże strat wedle prze­
pisu statutów uskuteczniły. O ile zaś statut* 
wyraźnie temu uieprzeszkodzają, powinny straty pokryć 
od razu, nie rozkładać ich na lata następne, a na 
pokrycie ich użyć w pierwszój linii czysty zysk, choć­
by całkowicie. My z naszój strony dodaj emy radę, 
aby straty, choćby jak największe, śmiało nietylko 
z zysków, funduszu rezerw., ale choćby go nie starczyło 
i z udziałów od razu odpisać i bez ceremonii tym spo­
sobem z niemi się uprzątnąć. Gdzie zaś są pretensye 

to inwenturę j wątpliwe lubo jeszcze nie zupełnie stracone, tam z zy­
sku, a jeźli nie starczy z funduszu rezerwowego, a 
w trzeciój linii z udziału, odpisać odpowiednią sumę na 
pokrycie ewentualne tychże pretensyi i w p&ssywach 
pod osobną nazwą „rezerwy na wątpliwe“ pomieścić 
radzimy.

Te S, ółki tylko pewno w przyszłości rozwijać się 
będą mogły, które z przeszłości nie zachowają żadnój 
choroby wewn^trznój.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Września, 18 listopada.
(Wybór ezłonków dozoru szkólnego. — Ogłoszenia urzędników 

stanu cywilnego. — Nieuwzględnianie języka polskiego.)
(A. B. C.) W dniu 14 b. m. wybrano po raz 

trzeci nie potwierdzonych już dwa razy przez regencją 
członków dozoru szkólnego i to ks. dr. S t a b 1 e w s k i ego 
i budowniczego p. Stelmachowskiego. Wyborcy 
nie mogli lepiój postąpić, jak postąpili, bo wybierając 
po raz trzeci tych samych dwa razy nie potwierdzo­
nych członków, chcieli jasno i dobitnie okazać regencyi, 
że mają do wybranych osób zaufanie i że jest ich wolą, 
aby wybór był potwierdzony. Czas okaże, czy regen- 
cya wybór potwierdzi,

Kraków, 17 listopada.
(Petyeya o zmianę nazw niektórych ulio. — Proces Bożewskie- 
go. — Projekt budowy domów na tanie mieszkania dla klasy 
wyrobniczej. — Zjazd aptekarzy. — Podpisanie kontraktu z ks. 

Wł. Czartoryskim. — Konoorta i teatr.)
Q. Przed niedawnym czasem pewna liczba oby­

wateli wniosła do tutejszćj Rady miejskiój petycyą o 
zmianę nazw 12 ulic, których nazwiska nie mają ża­
dnego historycznego znaczenia na inne nazwy przez 
nich zaprojektowane. Wnioskodawcy zadeklarowali się 
nawet złożyć kwotę 100 złr. na koszta połączone z wy­
konaniem ich projektu.

Nie wchodząc w rozbiór tej petycyi pod względem 
motywów, które są ułożone w sposób tak miejscami 
wesoły, że mimowolnie uśmiech przywołują na usta, 
zdaje nam się, że w takich rzeczach jak nazwiska 
wszelkich miejscowości konserwatyzm najbardziój jest 
usprawiedliwiony. Tylko rzeczywista potrzeba, zacho­
dząca n. p. wówczas, gdy (jak to było we Lwowie) 
kilkanaście ulic w jednern mieście nosi jedną nazwę 
(św. Jana), może spowodować zmienianie nazwy ulicy, 
nigdy eaś, zdaniam mojóm, nie należałoby zmieniać 
nazwisk d\? , tego, że komuś się wydaje, iż piękniój 
byłoby, gdyi)y się coś nazywało inaczój, bo w takim 
razie usprawiedliwionem byłoby zmienianie nazw za 
każdą zmianą gustu lub stósunków, a w końcu przy- 
szłoby do tego, że niktby nie wiedział jak się co na­
zywa. Dziwaczna jest myśl, że ktoś z nazw ulic w 
mieście uczyć się będzie historyi kraju albo biografii 
jego wielkich mężów, —• daleko prędzej stać się 
może, że się te nazwy w ustach ludu przeinaczą i wy­
krzywią, łub choćby i nieskażone się przechowały, 
pozostaną dla tłumów bez znaczenia. Tak gdy zaprze­
stano wyświecania z miasta czarownic i gdy sam ten 
wyraz wyszedł z użycia, ulica od niego nazwana w 
Krakowie zamieniła się w Szewską siłą zwyczaju; tak 
w Warszawie jest pałac Staszyca, pałac Karasia, ulica 
Daniłowiczowska, plac Krasińskich, ulica hr. Berga, 
ale nikt z tych co te nazwy powtarzają a zkądinąd 
nie wiedzą o ich znaczeniu, nie kłopoce się o to, co 
to byli za jedni Staszyc, Karaś, Daniłowicze; plac 
Krasińskich powszechnie nazywają placem Krasińskim, 
bo język polski woli w takich razach używać przymio- 
tnikowój formy a ulicę hr. Berga lud nazwał Książą 
krzywdą i nazwa ta podobno dłużój od ofieyalnej prze­
trwa; tak wreszcie we Lwowie pomimo poprzezywania 
ulic przed kilku Lty, ogromna większość mieszkańców 
dawne tylko nazwy pamięta a o oficyalnyeh nie do­
wiedziała się i nie spamiętała ich jeszcze. Gdybyśmy, 
jak cheą petenci, nazwali jedną z ulic ulicą Szopina 
(sic), doczekalibyśmy się tylko tego, gdyby się ta na­
zwa przyjęła, że większość mieszkańców mówiłaby o 
ulicy Szopinój.

Najważniejszćm jednak ziem jakie prowadzi za so­
bą lekkomyślne i niepotrzebne zmienianie nazw, jest 
zły przykład. Jeżeli ulicę noszącą dziś inną nazwę 
można nazwać ulicą 29 listopa a, dla czego nie poprze- 
zywać innych, — jeżeli zmieniać nazwy ulic, czemu 
nie zmieniać nazwisk miast, jak tego próbowali Mo­
skale, jak to dotąd czynią Niemcy, czemu nie zmienić 
nazw miesięcy, dni tygodnia, nazwisk rodzinnych, imion 
osób, jak to czyniła rewolucya francuzka, która najda- 
lćj i najkonsekwentnićj posunęła się w takim nowator 
stwie? Ale przykład rewolncyi francuzkiój powinien 
nas przekonać, jak nietrwałemi są takie reformy. Nie 
dość uchwały rządu, magistratu lub rady miejskiój, 
ale potrzeba jeszcze sankcyi narodu, sankeyi ogółu 
mieszkańców miasta, jeżeli o ulice chodzi, ażeby się 
nazwa zmieniła. Mimo całćj potęgi caratu Puławy 
pozostały i pozostaną Puławami, Modlin Modlinem, 
Dęblin Dęblinem, — choć je od tak dawna 
ofieyalnie Nową-Alekeandryą, Nowo-Gieorgiewskiem 
i Nowo-Iwangrodem nazywać rozkazano. Górę zam­
kową we Lwowie nazwano ofieyalnie górą Franciszka 
Józefa, ręczymy jednak, że o tćm na stu Lwowian wie 
tylko ten jeden, który jest tak ciekawy, że czyta pou­
mieszczane w różnych punktach kundmachungi i ob­
wieszczenia porządkowe. Tak samo rzecz Hię ma z na­
zwami ponadawanemi przez rządy niemieckie miastom 
i wioskom polskim, przyjęły się one i przyjmą tylko 
tam, gdzie narodowość polska wygaśnie. Bawiąc się 
w zmiany niepotrzebne, nie wywołane żadną konieczno­
ścią, narzucając je ogółowi jedynie dla jakiegoś choćby 
nawet na pozór bardzo pięknego widzimisię, pozbawia­
libyśmy się prawa odmawiania słuszności tym, którzy 
nam ojczyznę na język moskiewski lub niemiecki chcą 
przetłómaczyó. Z tych powodów sądzę, że nasza rada 
miejska nie zecbce się przychylić do petycyi p. Sozań- 
skiego i jego towarzyszów. Tylko nowo odkrytym kra­
jom, nowo założonym miastom, wioskom lub ulicom 
godzi się nowe nadawać nazwiska, a i wtedy dbać na­
leży o to, aby były z duchem języka zgodne, a nie ta­
kie jak zaproponowali petenci, to jest treścią swą na­
rodowe ale pod względem formy na cudzoziemski przy­
krojone sposób. Zdrowy instynkt ogółu brzydzi eię re- 
negacyą wszelką, zapieraniem się wiary, nazwiska lub 
pochodzenia, i jak kościół nie pozwala na powtarzanie 
sakramentu chrztu, tak i zwyczaj powszechny chrzci 
raz tylko.

Wybaczcie, że o tćj sprawie rozpisałem się tak 
obszernie, mojóm zdaniem nie jest ona tylko lokalną i 
ma obszerniejsze znaczenie, a przytóm petyeya o zmia­
nę ulic znalazła obrońcę w Gazecie Narodo- 
wój, więc należało dać głos szerszy także i przeci­
wnemu przekonaniu, które, jak sądzę, podzielacie.*)

OJ kilku dni opinią publiczną w naszóm mieście 
żywiój zajmuje odbywający się przed sądem przysię­
głych proces p. Antoniego Bożewskiego, b. dyrygenta 
filii banku hipotecznego lwowskiego, istniejącój w na­
szóm mieście. Jest to druga edyeya procesu Wyrobka 

pewną wszakże modyfikacyą. Bożewski również cie­
szył się powszechnym szacunkiem i zaufaniem, również 
nadużył tego zaufania grając na giełdzie za nie swoje 
pieniądze i również wyrządził szkodę bardzo znaczną, 
bo do 36,000 złr. wynoszącą, ale na złagodzenie swo­
jej winy nie mógł przytoczyć, że się znajdował w szpo­
nach lichwy jak Wyrobek. Owszórn, miał być dostat i,

*) Najzupełnićj. Przyp. Red. Dz. Pozn.

a nawet posiadał pewien majątek. Przytoczył za to ar­
gument inny, nad którego znaczeniem bliżćj zastano­
wić się warto. Powiedział po prostu, że jest niewinny, 
albowiem nic innego nie zrobił, tylko to co robił bank 
i co robią wszystkie banki. Gdyby były krachy wie- 
dieńskie wielkie i małe nie odsłoniły rozmaitych taje­
mnic bankowych, które dotąd czekają na swojego Su- 
ego, aby je ujął w obraz artystyczny, nazwalibyśmy 
takie tłómaczenie prostym wybiegiem i nie przywiąza­
libyśmy do niego żadnój wagi. Ale niestety fakta do­
wiodły, że w rozmaitych bankach tak było. Nie przy­
puszczamy, aby tak być mogło w banku hypotecznym 
lwowskim i jego filii krakowskićj, nie przypuszczamy, 
aby tam bez zezwolenia właścicieli naruszano czyje- 
bądź depozyta i spekulowano na nie na swoją korzyść, 
gdyż uważamy ten bank za zakład poważny i rzetal- 
ny, ale w każdym razie, gdy faktem jest że bank stra­
cił na grze giełdowej przeszło 300,000 złr., interesem 
samego banku było dać Bożewskiemu wszelką możność 
udowodnienia tego co powiedział, i wymagać od niego 
dowodów, gdyż jeżeli twierdzenie jego nie zostanie sta­
nowczo odpartćm, zachwiać to musi zaufaniem ogółu 
do instytucyi, nie mówiąc już o tóm, że gdyby to 
twierdzenie było prawdziwe, wtedy należałoby albo wy­
puścić natychmiast Bożewskiego, albo dodać mu towa­
rzyszów w tych właśnie, którzy go w ręce sprawiedli­
wości odd li.

Ze smutkiem wyznać należy, że twierdzenia oska­
rżonego, jakoby bank hypoteczny robił to co on, to jest 
grał na giełdzie na cudze depozyta bez upoważnienia 
właścicieli, z zamiarem zachowania zysków, jeśli się 
okażą, dla siebie, a pokrycia strat, jeśli będą, o ile się 
to da, z posiadanego majątku, — twierdzenie to, wy­
powiedziane bardzo stanowczo, nie zostało podniesionem 
i kategorycznie odpartćm w ciągu rozprawy.

Przysięgli 11 głosami przeciw jednemu uznali o- 
skarżonego winnym, sąd skazał go na półtora roku 
ciężkiego więzienia obostrzonego postem raz na tydzień, 
oraz na zwrot szkody i koszta.

W komisyi uporządkowania miasta na posiedzeniu 
odbytem przed kilku dniami prezydent dr. Zyblikie- 
wicz zapowiedział, że przedłoży wnioski mające na celu 
ułatwienie budowy domów przeznaczonych na tanie 
mieszkania dla klasy wyrobniczej, przez udzielanie 
przedsiębiorcom pożyczek z funduszu miejskiego, spla- 
calnych przez amortyzacyą,

W zeszłym jeszcze miesiącu odbył się w Krakowie 
zjazd 32 aptekarzy z zachodnićj Galicyi, mający aa 
celu wybór zarządu gremium aptekarskiego. Zjazd ten 
był pierwszym w swoirn rodzaju, gdyż dotychczas 
każde większe miasto miało swoje gremium apte­
karskie i dopiero świeże rozporządzenie ministeryal- 
ne podzieliło aptekarzy na dwie korporacye z zarzą­
dami w Krakowie i Lwowie. Przewodniczącym gre­
mium aptekarskiego obrany został p. Fortunat Grale- 
wski, za'tępcą p. Adolf Siedlecki, sekretarzem p. Trau- 
czyński, wszyscy aptekarze w Krakowie. Do komisyi 
egzatninacyjnćj wybrano pp. Gralewskiego, Stockmara 
i Reissa (z Bochni). Nasz dziennik miejscowy dziś do­
piero o tym zjeździe donosi.

Umowa między miastem a ks. Władysławem Czar­
toryskim w przedmiocie odstąpienia temu ostatniemu 
budynku zwanego arsenałem i baszt przy bramie Flo- 
ryańskićj na pomieszczenie muzeum i biblioteki podpi­
saną już została przez prezydenta i ks. Czartoryskiego, 
pod warunkami przez Radę miejską uchwalonemi, o 
których wspominałem w ostatnim liście.

Panowie Bürger i Rosenthal dali z powodzeniem 
drugi koncert i przyrzekli wziąć udział w koncercie 
na pogorzelców gorlickich, jeżeli ten szybko norgani- 
zowanym zostanie, ale gdy uorgani :ow*nie takiego 
koncertu prędko do skutku przyjść nie mogło, wyje­
chali do Lwowa.

W teatrze ma być wkrótce przedstawioną w prze­
kładzie wierszem p. Alfreda Szczepańskiego komedya 
Ponsarda p. t. Lew zakochany.

Ulubieniec publiczności krakowskićj pan Feliks 
Benda, często teraz zapadujący na zdrowiu, przebył 
znowu kilkotygodniową chorobę, w czasie którćj brak 
jego dawał się bardzo uczuć teatrowi, i wkrótce ma 
wystąpić na scenie.

Krąży tu wiadomość, że znany u was dyrektor 
teatru p. Zygmunt Sarnecki, obecnie bawiący w Kra­
kowie, ma objąć dyrekcją sceny lwowskićj. Podobno 
powierzenie sceny lwowskićj w ręce jedynowładnego 
dyrektora byłoby jak na teraz jedynym środkiem wy­
prowadzenia jćj z dotychczasowój anarchii.

Berlin, 18 listopada.
(Lyskusya jeneralna nad prujektem do prawa bankowego. — 
P. Forckenbeck składa urząd marszałka. — Koło polskie par­

lamentu niemieckiego.)
(§.) W dniu wczorajszym po ukończeniu w par­

lamencie jeneralnćj dyskusyi nad projektem do prawa 
bankowego podał p. Las ker wniosek następujący:

Parlament zeohoe uchwalić, 
zważywszy:

że do prawnego uregulowania instytucyi bankowyoh oka­
zuje się potrzeba utupetnieuia przedłożonego projektu 
postanowieniami oo do równoczesnego urządzenia banku 
centralnego i

że zadanie to najlepiójda się osiągnąć za pomooą prze- 
dyskutowaaia w odnośnć; komisyi

przekazuje parlament projekt do ustawy komisyi.
Berlin, 16 listopada 1871.

/ (podp.) Las ker i towarzysze.
Podał także wniosek poseł p. Windthorst po­

party przez 29 członków centra. Wniosek ten brzmi 
jak następuje:

Parlament zechce uoh walić: 
zważywszy:

że wniosek deputowanego Laskera i towarzyszy nie­
zgodnym jest z § 16 ustęp 2 i 3 o regulaminie obrad

przechodzi parlament nad powyższym wnioskiem do porządku 
dziennego.

Berlin, 16 listopada 1874.
(podpisano) Windthorst i towarzysze.1

Wniosek po,wyższy Windthorsta przechodzi zna­
czną większością^ a tćm eamćm wniosek Laskera upa­
da. Ponieważ jednak marszałek p. Forckenbeck twier­
dził, że § 16 ustęp 2 i 3 nie może być zastósowanym 
do wniosku Laskera, a parlament głosowaniem inaczój 
orzekł, przeto czuje się spowodowanym do złożenia 
swego urzędu, co tćż uczynił.

Ustęp 2 § 16 brzmi:
Przed zamknięciem pierwszój dyskusyi nie mogą 

być etawiane poprawki odnoszące się do przedłożonego 
wniosku.

We wniosku p. Laskera i sp. istotnie jest zawarta 
poprawka i zmiana. Dziwna wszelako rzecz, że pan 
Forckenbeck, tak biegły w rzeczach parlamentarnych 
nie widział tego. W każdym razie przypłacił błąd 
ten dosyć ciężko, bo zwycięstwem swego przeciwnika.

Koło polskie już się ukonstytuowało. Preze­
sem obrano jednogłośnie p. W ł. T a c z a n o w s k i e- 
g o, zastępcą p. Rybińskiego z Prus Zachodnich, 
sekretarzem p. Dr. Donimirskiego, zastępcą Dr |
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¡tomskiego, kwestorem p. Kalksteina;
3 ¡syfl pa1''amentarna 8kłada się z Prezesa, oraz pp. 
?0 s ł o w s k i e g o, i ks. Radziwiłła. Prezes po 

tecznionyeh wyborach w obszernej mowie, o ile się 
^działem streścił czynności koła ubiegłej kadencji 
'„zffiD^ł program przyszłych czynności.

poddając pod krytykę dotychczasowa naszę poli- 
L wykazał wszędzie brak jasnego programu. Obe- 
kjinaczśj nam postę} owaó wypada; najprzód wie- 
L powinniśmy, czego chcemy i jakich do dopięcia
L użyć środków; inaczój działać nam dziś trzeba, a 
Lka nasza więcój się zwracać winna na wschód niż 
t dotąd na zachód.

Wreszcie zwracam waszą uwagę, że przemówienie 
parlamencie dr. Donimirskiego, przesłałem wam 
wedle stenograficznych zapisek lecz w streszczeniu.

Wiedeń, 16 listopada.
jtooiona ua teraz częściowa zmiana w gabinecie austryaekim. 
Uarada ministrów i jój przedmiot. — Obrady koła deputo- 
Mch polskich. — Posiedzenia wydziału budżetowego. — Po- 
’ grzeb śp. Agopsowicza.)

i 0 Podałem w ostatnim liście jako pewną wia- 
imośc zachwiania się p. Banhansa na posadzie mi- 
La handlu, przytoczyłem przyczyny tego zachwia- 
k gig oraz prawdopodobnej zmiany dwóch osób (Ban- 
La i Depretisa) w gabinecie austryaekim, która to 

na wczorajszój radzie ministrów miała być roz- 
wreszcie zamieściłem krążące tu niepewne 

b wieści i przypuszczenia o szerszój, chociaż zawsze
Uoiowój zmianie w tymże gabinecie. Otóż zażegna- 
j została na teraz częściowa zmiana ministrów a jak- 
plwiek nie ustaliło się bynajmniej zachwiane stanowi­
ło p. Banhansa, jednak nie ustępuje on jeszcze dzi- 
„j z ministeryum. Zsolidaryzowanie się całego pra- 
L gabinetu ks. Auersperga z zagrożonym przez hr. 
ndrassego ministrem handlu, brak na razie odpowie- 
péj osoby na tę posadę, nie prowadzenie ataku a 
pnd przez hr. Andrassego, który przed tygodniem 
yjechał do Terebes, dóbr swych w Węgrzech i do- 
fcro jutro powraca, — wszystko to spowodowały, że 
i teraz p. Banhans pozostał w gabinecie. Lecz po- 
Btał jedynie do czasu a częściowa zmiana w ministe- 
tim ks. Auersperga odroczona tylko chwilowo, gdyż 
¡zostały nieusunięte przyczyny, które ją wywołały.

Cokolwiekbądź, po posłuchaniu danóm przez ce- 
fza w sobotę prezesowi ministrów ks. Auerspergowi 
Jry, jak twierdzą, przedstawił wówczas monarsze zso* 
fryzowanie się całego gabinetu, odwołano walną na- 
dę ministrów, mającą odbyć się nazajutrz w niedzielę 
fozstrzygnąć sprawę o częściową zmianę ministrów, 
jd dzienniki popierające bezwarunkowo ministeryum 
łersperga i podtrzymujące p. Banhansa, radośnie gło- 
¡, że huzarski atak hr. Andrassego rozbił się o soli­
my czworobok ministeryum Auersperga. Mi: dzy 
(emi rozpowszechniony tu bardzo dziennik Tagblatt 
lieezcza w ostatnim swym numerze artykuł pod na- 
em: „Das Ministerquarré.“
Wprawdzie odbywa się dzisiaj (16) w południe 

ada ministrów pod przewodnictwem cesarza, ale 
raym jój przedmiotem jest powzięcie ostatecznych 
tanowień co do projektów ustaw, które rząd zamie- 
przedłożyć Izbom, upoważniających budowę kilku 
tych dróg żelaznych za poręczeniem przez państwo 
centów od kapitału wyznaczonego na budowę. Ma 

także w tój naradzie ministrów roztrząsany pro- 
t zaciągnienia pożyczki kilkunastu milionów złr. na 
jłki dla towarzystw budujących koleje lub tóż na 
fowę bezpośrednio przez rząd dróg żelaznych uzna- 
ch za konieczne dla państwa, co byłoby zarazem 
dkiem podźwignienia niektórych gałęzi przemysłu 
mających obecnie zajęcia i odbytu na swoje wyro- 
z powodu przesilenia finansowego. Wreszcie mają 
postanowione ostatecznie odpowiedzie na interpe­

le wniesione w Izbie deputowanych, — zapytujące 
lo zamiary rządu względem budowy kilku pożąda- 
fch.dróg żelaznych, ośrodku, ktpry należałoby przed- 
? i;'ć, aby spowodować obniżenie opłat od przewozu 
pi u i produktów kolejami żelaznemi. Taki ma być 
Kny przedmiot dzisiejszej narady ministrów o ile 
m z dobrego źródła. Trudno jednak zaprzeczyć, iż 
1 naradzie tój nie będzie mowy o kwestyach spornych 
idzy wspólnym ministrem spraw zagranicznym hr. 
jdrassem, a austryaekim ministrem handlu p. Ban­
dem, sporów odsłonionych przez niedyskretne ogło- 

w dziennikach wiedeńskich noty hr. Andrassego 
ministrów handlu austryackiego i węgierskiego (p. 

ítala), przedstawiającej stan układów między rządem 
;i«8ko-austryackim a rosyjskim o zmniejszenie ceł 
strony rosyjskiój i o połączenie dróg żelaznych au-
'ackich z polsko-rosyjskiemu
Dzisiaj także jest posiedzenie Koła deputowanych 

Much. Koło to od czasu rozpoczęcia sesyi Izb tj. 20 
biernika odbywa co tydzień kilka posiedzeń, na 
tych roztrząsane są sprawy przychodzące na porzą- 
. dzienny w Izbie lub w wydziałach izbowych,J po- 
ple bywają uchwały co do postępowania w każdej 
,swi_e, wreszcie proponowane są i rozbierane wnioski 
roki, które czynić należy dla popierania spraw kra- 
ych. Po ukończeniu obrad nad projektem ustawy 
^Mzystwach akcyjnych, naradzało się Koło jak 
» postępować jego członkowie w wydziale budżeto- 

® (w którym trzech deputowanych polskich zasiada), 
'»nie szło Kołu polskiemu o powiększenie niektó- 
’kwot, przeznaczonych w rządowym projekcie, bud- 
1 na szkoły, drogi i regulacyą rzek w Galicyi. Je- 
‘ gdy w obec niedoboru wykazanego w rządowym 
Iwcie budżetu, duch oszczędności ogarnął większość 
íi trudno było przeprowadzić wstawienie w budżet 
'ínli wydatków lub podwyższenie pozycyi przez rząd 
'jonowanych. W ogóle pragnąc przeprowadzić 
"pszenic kwot na uposażenie szkół, na nowe 
inki szkólne, na drogi lub uspławnienie rzek w Ga- 
!' należy o to czynić starania w namiestnictwie ga- 
Iwićm lub w ministerstwie, zanim ułożony jest 
. tz%d i przedłożony Izbom projekt budżetu, gdyż 
“ przy naradach w wydziale lub w Izbie rzadko 
Uwiedzie przeprowadzić proponowane podwyższenie 
'i nu wydatek. W projekcie budżetu na r. 1875 rząd 
l’tlł w wydatkach nadzwyczajnych dwie tylko kwoty
"Iowę nowych gmachów szkólnych w Galicyi,
°’>cie: 250,000 złr. jako czwartą ratę na budowę

. n dla akademii techuicznćj we Lwowie i 50,000 
po drugą ratę na budowę domu dla gimnazjum 
Chowie. Wydział budżetowy przyjął już obie te 
¡^e wydatków, a gdy w roku zeszłym uchwalenie 
"J ’atnój sumy 250,000 złr. jako trzecią ratę na bu- 
• akademii technicznój łwowskiój, wywołało znaną 
7 'ezprawę tak w wydziale budżetowym, jak w Iz- 
^¡'Utowanych i początkowo suma ta przyznaną 
:írzez Izbę jedynie pod warunkiem jeżeli sejm ga-

I zrzeknie się ustawodawstwa co do akademii te-
— który to warunek usunięto następnie gdy 
sprzeciwili tak rząd jak i Izba panów, —

II bieżącym pozycya ta nie wywołała już prawie

rozprawy. Zapytał się tylko p. Giskra, czy rząd przed - 
łoży sejmowi galicyjskiemu projekt ustawy, mocą któ­
rój sejm ten zrzekłby się ustawodawstwa co do ckade- 
mii technicznych i a rzecz rady państwa; na to odrzekł 
minister oświecenia, p. Stremayer, iż rząd nie widzi 
powodu przedkładania sejmowi projektu takiej ustawy. 
Na tern pytaniu zakończyła się rozprawa i nie należy 
się temu dziwić, bo gdy już uchwaliła Rada państwa 
w trzech poprzednich latach 750,000 na budowę tego 
gmachu, a suma ta w części już wydaną została na ten 
cel, trudno dzisiaj nie przyznać reszty sumy, chociaż 
rzeczone ustawodawstwo zostanie przy sejmie. Dodam 
tutaj, że wydatki na ten gmach akademii technicznej 
obrachowane są na 1,200,000 złr. Początkowo miał on 
kosztować mniej, lecz cesarz zamiłowany w budowaniu 
i pragnący, aby za jego panowania piękne stanęły bu­
dowle, kazał przedłożyć sobie przed dwoma laty plany 
gmachu dla akademii technicznój łwowskiój i polecił 
powiększyć kosztorys, iżby budynek był stósowny a o- 
kazały. Zresztą wydatki na budynki szkólne i inne 
publiczne w Galicyi są bardzo drobne i niestósunkowe 
w porównaniu z wydatkami na budowle publiczne 
w Wiedniu. Naprzykład w budżecie na r. 1875 wszy­
stkie wydatki na nowe budynki szkólne w Galicyi —- 
gdzie ich dotychczas tak mało kosztem państwa budo­
wano — wynoszą ogółem 300,000 złr., zaś wydatki 
skarbu państwa w r. 1875 na budynki szkólne w Wie­
dniu proponowane są w sumie 1,400,000 złr., chociaż 
tu już wiele zbudowano dawniój. Rozpoczęty w roku 
zeszłym gmach dla uniwersytetu wiedeńskiego ma ko­
sztować siedem milionów złr.

Komisye izbowe, mianowicie podatkowa, roztrzą­
sające pro ekt reformy podatków, administracyjna “i 
budżetowa obradują codziennie; budżetowa ma nawet 
posiedzenia rano i wieczór, albowiem zamiarem jest Izby 
aby przed świętami Boż. Narodź, uchwalonym został 
budżet na r. 1875. Z tego powodu pełne posiedzenia Izby 
deputowanych odbywają się tylko trzy razy w tydzień, 
i jeszcze ciągle głównym przedmiotem obrad są szcze­
gółowe artykuły ustawy o towarzystwach akcyjnych. 
Izba panów nie obraduje jeszcze na pełnych posiedze­
niach; pracują tylko dwie jój komisye: administracyjna 
i prawna rozstrząsając przedłóż'-ne projekta ustaw.

Pogrzeb śp. Agopsowicza deputowanego polskiego, 
o którego nagłój śmierci doniosłem w przeszłym liście, 
odbędzie się jutro o godzinie 3. po południu. Po na­
bożeństwie żalobnem w kościele św. Michała, zwłol i 
zmarłego odprowadzone będą na dworzec kolei żel - 
znój północnćj, zkąd odwiezione do Galicyi, aby spo­
częły w ziemi rodzinnej którą zmarły gorąco kochał. 
Cała delegacya polska i zapewne wielu deputowanych 
niemieckich, na czele z prezesem Izby, będą obecni na 
tóm nabożeństwie.

NIEMOT,

ir Berlin, 18 listopada W dniu dzisiejszym za­
kończyła się jeneralna dyskusya w parlamencie niemie­
ckim nad projektem do prawa bankowego. Po trzech- 
dniowych obradach żarliwych przyjęto wniosek pana 
Windthorsta, zamieszczony w korespondencji berliń- 
skiój, co spowodowało marszałka Forckenbecka do 
oświadczenia, że składa swój urząd. Z rozpraw dzi­
siejszych nadmieniamy, że zabierali jeszcze głos w spra­
wie projektu bankowego komisarz związkowy, tajny 
radzca Michaeli?, poseł Kardorff, Unruh i prezes urzędu 
kanclerskiego p. Delbriick. Komisarz związkowy oświad­
czył, że gdyby w kotnisyi nie miano się pozozumieć 
co do kwestyi banku niemieckiego, rząd będzie zmu­
szonym albo przedłużyć tymczasowe prawo z roku 1870 
albo powrócić znewu do obecnego projektu, którego 
przyjęcie koniecznóm jest w interesie reform monetar­
nych. Pan Kardorff przemawiał przeciwko projektowi 
podnosząc, że podziela uwagi p. Bambergera, nad­
mieniając, że niemożebnym jest ten projekt bez propo- . 
zycj i utworzenia banku niemieckiego. Mówca zwró- i 
cił także uwagę, że podejrzanym mu jest sojusz ; 
pana Richtera, radykalisty, z panem Schroler, człon- i 
kiem centrum, którzy nie odezwali się przeciwko j ro- < 
jektowi rządowemu, na co odpowiedział pan Richter, 
że nie ma co wymawiać p. Kardorff, ponieważ za to 
p. .Sonnemann należy do zwolenników banku niemie­
ckiego.

Według Kreuz-Zeitung projekt do prawa 
o landsturmie znacznej podobno w komisyi uległ zmia­
nie, skreślić miano zupełnie paragraf trzeci rzeczo- : 
nego projektu. Frakcya zachowawcza parlamentu 
niemieckiego ukonstytuowała się w dniu wczoraj- 
szym. Członkiem honorowym zarządu został hrabia 
Moltke, przewodniczącym Denzin, zastępcą jego 1’utt- 
kamer z Łyku, sekretarzem hr. Kleist.

W sprawie oskarżonego hrabiego Arnima donosi 
Nation. Ztg., że w interesie obrońcy hrabiego wy­
znaczono termin do ustnego postępowania na dzień 19 '■ 
grudnia. {

F R A N C Y A. j

Paryż, 17 listopada. Minister oświecenia 
otworzył dziś sesyą najwyższój rady szkólnćj mową, w 
którój stwierdził, że stan oświaty we Francyi jest 
w ogóle zadowalniający. O ostatnich nieporządkach, 
jakich widownią była Ecole de médecin, zamilczał mi- i 
nister, mimo to sprawa ta zajmuje dotychczas koła ' 
urzędowe, które myślą dziś na seryo jakby zapobiedz : 
w przyszłości podobnym wybrykom.

Jutro odbędzie się rada ministeryalna, której obra- . 
dy toczyć się będą około kwestyi czysto politycznych. 
Według Monitora, układy między prawym a le­
wym środkiem trwają dotąd i to z pomyślnym skutkiem. 
W przyszłym tygodniu zbierze się na walną naradę prawy 
środek, poczóm przedłożonym zostanie lewemu centrum 
wspólny program, który zresztą ma byó zedagowanym 
w duchu pojednawczym.

Wielokrotnie już mieliśmy sposobność mówić w na- ' 
szóm piśmie o rozrastającym się coraz bardziój we • 
Francyi bonapartyzmie, który głęboko zapuszcza swe ' 
korzenie w wnętrze administracyi rzadowéj, a nawet 
municypalnéj. Z tabeli sporządzonój przez dziennik 
Figaro dowiadujemy się, że z liczby prefektów zo- i 
stających w usługach dzisiejszéj rzeczypospolitój należy ■ 
do stronnictwa bouapartystowskiego 40, zjeneralnych se- i 
kretarzy 44, a pod prefektów 110.

HISZPANIA.

# Madryt, 15 listopada. Z Irunu piszą pod 
dniem 13 b. m. do I n d e p. B e 1 g e, że odwrót wojsk ! 
zostających pod komendą jen. Lazarny nastąpił z wy- ’ 
raźnego rozkazu nadesłanego z Madrytu. „Jenerałowie

i żołnierze mocno zdają się byó z tego niezadowo­
leni. Opuszczając Irun bez skierowania marszu na 
Lesacę i Verę pomija się tóm samém jedyną sposo­
bność odebrania katlistom główne źródła ich wzrostu. 
W Vera urządzili karliści lejarnią i fabrykę nabojów, 
którćj zburzenie byłoby o wiele pożądańszóm niż pa­
stwienie się nad chatami biednych mieszkańców. Kar­
liści widocznie spodziewali się podobnych odwiedzin, 
uprzątnęli bowiem część zapasów. Cel wyprawy byłby 
zupełnie chybiony na wypadek, gdy by nie obwarowano San 
Marcial, i nie pozostawiono tutaj silnój załogi zdolnéj za- 
kyó linią. Armia karlistowska rozdzieloną została sku- 
kiecn ostatniej bitwy na dwie połowy. Mogrovejo stoi 
w Tolosie, don Karlos zaś z jen. Elio i 12 batal. w Vera. 
Co się tyczy don Karlos*, tenże przebywał gdy powsze­
chnie mniemano, że jest we Francyi w domu hut angiel­
skich pod Enderlazs. Nadinżynier zapewniał mnie, że 
don Carlos przebywał dnia 7, 8 i 9 października, a 
przeto w dniach, w których miał bawić na terytoryum 
francuzkiém, w pobliżu lub w samych hutach pod Ender- 
laza. Zapewniano mnie, że bataliony baskijskie źle są 
uzbrojone i nielepiój ubrane. Artylerya ich jest licha, 
mimo że oficerami są po większćj części dawni woj­
skowi armii regularnej. Sztab don Karlosa składa się 
z mniój więcój 20 młodych oficerów w pięknych uni­
formach i ładnie prezentujących się na koniu. Między 
nimi jest kilku zagranicznych.“

Wyzwolone miasto Irun robi podobne wrażenie, 
jak Bilbao d. 3 maja. Ulice pełne gruzów, zwalisk 
i. połamanych mebli, mieszkańcy jakby obudzeni z 
ciężkiego letargu. Wiele domów zupełnie spalonych i 
zwalonych. Najwięcój ucierpiały dachy. Dziwić się za­
prawdę należy, że całkióm niemal otwarte i tylko tu 
i owdzie oszańcowane miasto nie zostało zaraz dnia pier­
wszego zajęte bagnetem. Ze strony wojska rządowego 
zginęło i zostało rannych około 300 żołnierzy, co w 
żadnym nie zostaje stosunku z korzystną pozycya i li­
czebną przewagą przeciwnika.
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OŚWIATA LUDOWA.

Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od pa iny Maryi Wilozyń- 
skićj z Krzyżanowa, za pośrednictwem p. Moraezewskiego z 
Naramowic, dukata austryackiego. Kwotę tę jednocześnie prze­
słaliśmy do kasy Towarzystwa Oświaty ludowej.

WIADOMOŚCI I^EJSCÖWE I POTOCZNE.
Poznań, 19 listopada.

— * Przybyli do Poznania pp. dyrektor Lucae z Berli­
na, prof. Semper z Wiednia i Schwemer z Wrocławia, którym 
poruesono rozpatrzenie się w nadesłanych na teatr niemieck 
planach, przyznali pierwszą nagrodę 3000| marek planom archi­
tektów Miillera i Vossa z Kolonii (motto II) a Hanowi budo­
wniczego Ebbe i planowi arebitekty Bendy w Berlinie (motto: 
E. B.) drugą nagrodę 1500 marek. Oba plany przekroozają w 
swych kosztorysach o wiele przeznaczoną na budowę kwotę 
150,000 talarów. “ *

— * Między kandydatami na opróżnioną posadę wice­
prezydenta przy tutęjszćj regenoyi wymieniają pewnego wyż­
szego urzędnika politycznego, który od dłuższego czasu prze­
bywa w Poznaniu. Pogłoskę tę zdaje się potwierdzać poniekąd 
berlińska autogr. koresp., która pisze: „Rząd zzmierza na po­
sadę wiceprezydenta zamianować osobistość obznajmioną nale- 
żyoie z stósunkami Poznańskiego i w tyra celu skierował swą 
uwagę na urzędnika przebywającego od lat kilku w Poznaniu.“

— * Ks. kanonik i ofieyał Wojciechowski z Gniezna 
wypuszczonym z stał wczoraj z więzi nia bydgoskiego, gdzie 
siedział od i7 kwietnia.

— * Wyższy radzca rejencyjny Bergenrotb wybra­
nym i potwierdzonym został w miejsce przeniesionego do Opola 
radzcy wyższego Raffela na przewodniczącego dyrekcyi ubo­
gich krajowych.

— * Otwarcie seminarynm nauczycielskiego, przenie
sionego z Poznania do Rawicza, miało miejsce dnia ¡6 bm Do 
zakłaou tego przyjęto ogółem 80 uczni, resztę zgłaszająoycb 
się nie uwzględniono. Między przyjętymi należy 60 do narodo­
wości niemieckićj, resztę 20 stanowią Polacy. Nauki rozpoczęły się 18 bm. h y j

— * Procesa i arestowanie. Trybunał w Królewcu za­
twierdzi! czwarty już wyrok przeciwko księdzu biskupowi war­
mińskiemu, skazujący go na 200 tal. grzywien lub 6-tygodniowe 
więzienie. — Ks. dr. Goczkowskiego, wikaryusza przy katedrze 
poznańskiój, uwięziono przedwczoraj i osadzono w areszcie, na 
który skazany został za „nieprawne“ wykonywanie funkoyi du­
chownych. Areszt ten trwać będzie 3 tygodnie.

— * 3S Ostrzeszowa odbieramy pismo nastę­
pujące :

^FyUory na trzech radnych w mieście naszóm 
Ostrzeszowie odbędą się w sobotę dnia 28 li­
stopada. — Uprasza się szanownych obywateli, by 
się stawili co do jednego — i zgodnie ca kandydatów 
tych glosowali, — których mężowie zaufania przeł- 
stawią. — Nie jest wam tajnem, że zwycięztwo zależy 
od jednego lub dwóch głosów.

Zważywszy, że w I. klasie jesteśmy na równi 
z żydami — w II. przeważamy dwoma głosami, w III. 
jeżeli się stawicie — to z pewnością przejdziemy. — 
A zatóm szan. obywatele, — wszelkie zawiści i widoki 
osobiste odłóżmy na bok przynajmniej na tsn dzień 
jeden. Razem wiarusy szczerze do dzieła — pamięta­
jąc, że jedność i zgoda to siła.

— * Ludność Kalisza. W r. 1873 lioiba mieszkańców 
Kalisza, zapisanych do ksiąg stałći ludnośoi, wynosiła: katoli­
ków mężczyzn 3,293, kobiet 3,6 0; prawosławnych mężczyzn 
19, kobiet 21; ewangielików męż. 560, kob. 716; żydów mężcz. 
2,732, kob. 3 994; razem mężczyzn 6,604, kobiet 8.341, ogółem 
14,945. Urodziło się w r. 1873 katolików dzieci płci męzkićj 249, 
żeńskiój 206; prawosiawnyoh płci męzkiej 22, ieńsk. 13; ewan­
gielików płci męz. 52, żeńskiój 56; żydów pici męz. 112, żeńsk. 
80. Umarło katol ków męż. 178, kob. 181; prawosławnych męż. 
38, kobiet 10; ewangielików męż 79, kobiet 59; żydów 74, kob. 
63. Zzwario małżeństw katolików 131 ; prawosławnych 14, ewan­
gelików 21; żydów 42

— * Na konkurs teatrzyków dziecięcych ogłoszony 
przez lwowssą księgarnią Polską, którego termin upłynął z 
dniem 1 bm,, nadesłano w tym roku sztuk dziesięć. Komiaya 
konkursowa, z pp. Władysława Bełzy, Bronisława Komoro­
wskiego, Władysława Kozłowskiego, Bolesława Limanowskiego 
i Józefa Tretiska, odbyła jnż trzy posiedzenia na których po 
ogólnćj dyskusyi nad materyałem konkursowym zgodzono się 
na odozytanie giośne kilku celniejszych utworów Die wyrażając 
jeszcze zdania co do ich kwalifikacyi do nagrody. Następująoe 
sztuki odczytane zostały dotychczas głośno: „Sąd dziadunia,“ 
komedyjka ze śpiewkami w jednym akcie wierszem; „Imieniny 
Mamy,“ komedyjka w 2 aktach; „Gwiazdka,“ komedyjka w 2 
aktaob; „Najlepsze wiązanie,“ obnzek z życia pensyouarskiego 
w jednój odsłonie i „Posługacz,“ obrazek sceniozny w 1 akoic. 
Na przyszióm posiedzeniu komisya ukoóozy wspólne odozyty- 
wanie, poczóm przystąpi do rozstrzygnięcia konkursu, oo pra­
wdopodobnie nastąpi w tym jeszcze miesiącu.

— * Prawitelstwiennyi Wiestnik, donosi, że dnia 1 li­
stopada o godz. 9-ej wieczorem, banda opryszków licząca oko­
ło 3& osób w krótkich kożuszkach i kozakinach, z poobwiązy- 
wauemi twarzami, napadl-. na majątek obywatela Sipajiy w po­
wiecie Lepelskim gub. Witebskiój. Powiązawszy lub pozamy­
kawszy czeladź, banda wdarła się do domu mieszkalnego, i za­
brała tam około 80,900 rub. w papierach, zlocie i srebrze. Po­
mimo energicznych poszukiwań, śladu złoozyńców dotychczas nie 
odkryto.

. . *.Dwór sultański składa się obecnie t 6,000 osób 
oboićj pici, dworzan, siug i kugiaizów najrozmaitszych. Samych 
kucharzy jest 40o, ogrodników 300, eunuchów 600 itd. Codzien­
nie dostawoy nadworni obowiązani są dostarozyć do kuchni 
sultańskiój 1,200 baranów, 2,000 drobiu itd. Lista oywiłna suł­
tana wynosi rocznie około 30,000,000 fr.

— * Beczki papierowe. Niedawno patentowany został 
w Waszyngtonie wynalazek, dzięki któremu wszelkiego rodzaju 
beczki i beczułki do przechowywania i przewozu suchych arty­
kułów handlu, jak cukru, owooów, mąki, oementu i tp., sporzą­

i
(

i
ii

j
1
■

dzone być mogą z masy papierowój. Dwie kompanie podjęły 
się fabrykacyi takich beczek na wielką skalę, a to w okolicach, 
gdzie stoma, z którój masa papierowa ma być wyrabiana, żadnój 
prawie nie ma wartości. Dzienniki amerykańskie zapowiadają, 
że beczki takie papierowe trwalsze będą od drewnianych i tań­
sze o 20 procent.

. — * W meczetach i klasztorach egipskich pr«edsiębio- 
rą się obecnie z rozkazu wice-króla troskliwe poszukiwania rę- 
kopismów starożytnych na rzecz biblioteki publicznej w Kairze. 
Tym to poszukiwaniom zawdzięczać należy, iż znalazł się ręko- 
pism Koranu pisany przed rokiem 1152.

— * Osobliwsze bursztyny w liozbie 70 sztuk, złożono 
ostatniemi czasy v marthijskiem muzeum w Berlinie. Zawie­
rają one szczątki drzewa przedwiekowego, z którego prawdo­
podobnie wypłynęły jako żywica.

— ■ Hotel co się zowie. W Londynie odbyło się nie­
dawno otwarcie jednego z największych i najwytworniój urzą­
dzonych hotelów w Europie. W gmachu tym pomyślano !o 
wszelkich możebnyoh środkaoh dogodności dla przejezdnych, 
znajduje się tam biuro pocztowe i telegraficzne, oddział kas 
wszystkich teatrów londyńskich i miejscowych rozrywek, a wre­
szcie kasa wszystkich dróg żelaznyoh, gdzie podróżni mogą brać 
bilety i wysyłać s»e tlurooki, we wszystkich kierunkach.

.— ’ Kradzież książki. Między bibliofilami angielskimi 
panuje teraz wielki popłoch. Najdawniejsza ze znanych książek, 
pisana w r. 475 przez S-go Kolumbana, ozdobiona wspanialemi 
ryoinami otaezającemi pismo, i jednym z najpiękniejszysh oka­
zów zręcznośei Irlaudozyków w sztuce kaligraficznej, znikła nie­
wiadomo jakim sposobem z biblioteki kolegium Ś-tśj Trójcy w 
Londynie. Ceniono ją najniżój na 300000 franków. Wszelkie 
zabiegi przedsięwzięte w celu odzyskania tój straty, dotąd by­
ły bezskuteczne.

— * Bohaterski maszynista kolejowy. Dzienniki ame­
rykańskie opowiadają o bohaterskim czynie maszynisty, który 
w dnin 13 października prowadził pociąg osobowy z Cincinnati. 
W całym pędzie wjechał był ten pociąg na most, który zapad! 
się był właśnie na środku. Maszynista spostrzegłszy niebezpie­
czeństwo i widząc niemożność zatrzymania pooiągu przed prze­
paścią postanowił poświęcić życie własne i biednego pa acza na 
lokomotywie, ażeby ocalić żyoie przeszło stu podróżnych. Sko- 
ozył na tender i szczęśliwie odczepił go od następującego za 
nim wagonu, zaczóin pooiąg wnet stanął; lokomotywa zaś z ma­
szynistą i palaczem stoczyła się w przepaść 200 stóp głęboką, 
na dnie którój tóż następnego dnia znaleziono okropnie poszar­
pane ciała owych dwóch nieszczęśliwych.

— * Kalendarz. Jntro w piątek dnia 20 listopada Feli­
ksa de Velois, w kalendarzu słowiańskim Sędzimira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 31, zachód o godzinie 
4 minut —.

Dnia 20 listopada 1454 sejm w Nieszawie ogłasza statut 
Kazimierza Jagiellożczyka. — 1603 śmierć hetmana Krzysztofa 
Radziwiłła. — 1648 Jan Kazimierz obrany królem. — 1807 Fry­
deryk August wjeżdża do Warszawy.

I

'Września, 18 listopada. (Ognie. — Uwięzienie. — 
Wypadek z bronią. — Nowa staoya pocztowa. — Zaraza.

Ognie od pewnego ezasu w okolicy naszój na porządku 
dziennym. I tas wybuohł dnia 9 bm. wieczorem ogień w Ru­
dach pod Strzałkowem i obrócił stodołę zbożem napełnioną w 
perzynę, a dzień przedtem tj. w Niedzielę dnia 8 bm. stały się 
z r»na w Katarzyuowie także pod Strzalkowem dwa zabudowa­
nia gospodarskie pastwą łomieni. W nocy z dnia 11 na 12 
bm. spali! się znów na hubaoh Sokolowskioh tuż pod Wrześnią 
budynek gospodarczy, a wieczorem dnia 12 bm. obrócił ogień 
w perzynę wiatrak stojący przy mieście w stronie ku Dębinie, 
akutkiem czego zaalarmawano miasto. Przyczyny ogni nieznane.

Uwięziono tutaj przed tygodniem sekretarza sądowego 
Pf. Niemca, co wielkie w mieście wywołało zadziwienie. Prze- 
niewierzenie się w urzędzie i inne przekroczenia paragrafów ko­
deku k*rnego miały się przyczynić do uwięzienia przestępcy. 
Niektórzy sądzą, że uwięziony cierpi na umyśle i że w stanie 
takim dopuścił się rozmaitych przestępstw; śledztwo wykaże, 
czy tak jest w rzeczywistości.

Jest w zwyczaju pomiędzy ludem wiejskim, że młodzież 
po ślubie i podczas wesela strzel* na część inłodój pary z pi­
stoletów lub rusznic rozmaite wiwaty. Zwyczaj ten pociągnął 
za sobą niedwno w Kretkowie pod Żerkowem pożałowania go­
dny wypadek. Oto rauiono przy strzelaniu »iw .tów jednego z 
weselnych gości tak niebezpiecznie, że w krótce potćm w sku­
tek odebranćj rany zakończył życie. Komisya sądowa zjechała 
na miejsoe wypadku wraz z lekarzami i przedsięwzięła sekoyą 
zmarłego.

W pogranicznym nam powiecie Siupeokim w Kongresówce 
urządzono we wsi Trąbozynie majętności hr. Miąezyńskiego z 
dniem 1 października rb. dla wygody publiczności stacyą po- 
oztową z odwożeniem poczt osobowyoh sześć razy na tydzień 
z wyjątkiem niedzieli w jeduę stroDe do Rychwał* a drugą do 
Pyzdr.

Od tygodnia panuje w okolicznych wsiach choroba pomię­
dzy trzodą chlewną. W Kaezanowie, Nowójwsi królewskiój, 
Wygodzie grabowskiój i wsiach sąsiednich poniszczało dotych­
czas kilkanaście sztuk, a wiele także dobić musiano.

i

(M.) Urobią, 17 listopad*. Towarzystwo poinooy nau­
kowej odbyło dzisiaj swe powiatowe zsbranie przy dość lioznym 
udziale członków.

Po odczytaniu sprawozdań i zebraniu składek bieżąoycb, 
które rok rocznie bez zaległości ragularnie wpływają, uchwalono 
po obszeniiejszój dyskusyi następujące wnioski:

iż przyszłe zgromadzenie powiatowe odbędzie się w 
Gostyniu, i

że każdy czionek towarzystwa odbierze o zgromadze­
niu powiatowym wiadomość przez kartę koresponden­
cyjną. .

Większością zaś głosów odrzucono postawiony wniosek: 
ażeby dwa posiedzenia roczaie towarzystwo odbywało

w zamian za jedno, jak dotychczas, i wówczas miejsoe 
zebrań naznaczono raz G zstyń drugi raz Miejską Górkę.

Następnie przyjęto do towarzystwa pp. Ka. imierza Węgier­
skiego z Podrzecza i Lossowa z Grabonoga — i posiedzenie 
zamknięto.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— • Ziemianina nr. 46 wyszedł z druku i zawi-ra: Ja­
kim sposobem można, zamiast suszenia, przyspasabkć prząść się 
dające włókno dziko rosnąoych lub uprawianych albo zaaklimaZ 
tyzow.nyoh w Niemczech roślin? Augusta Deiningera z doda­
tkiem G. Bouchó. — Andrzój hr. Zamoyski. — O torfie (ciąg 
dalszy). — Wptyw kamfory ua życie roślin. — Wiadomości ról- 
nicze: Nowa amerykańska turbina. — Konserwowanie drożdży. 
— Przyroda i oharakter wścieklizny psów. — Zużytkowanie
chrabąszozy. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. _ Ogło-
saenia.

— Tygodnika Rolniczego wyszedł z druku No. 46 i za­
wiera: Dziorżawa. — Wystawa .ólnioza w Warszawie. — Fer­
ma doświadozalna. — Literatura rólnicza. — Przegląd korespon- 
denoyi. — Szkoła rólnicza Imienia Haliny w Żabikowie. — Na 
tegorocznój Wystawie Przemysiowo-Róiniozój. — Kronika Rói- 
nioza i przemysłowa. — Księga stad. — Sprawozdanie handlo­
we. — Odpowiodzi redakcyi. — Ogłoszenia. — W odcinku. 
Próchnica czyli humus i torf, — azot i związki azotowe. (Ciąg
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PRZYBYLI DO POZNANIA, 
dnia 19 listopada.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabina My- 
cielska z rodź, z Chocieszewic, hr.JSkórzewski z Raszkówka 
hr. Poniński z żoną z Dominowa, Dziembowski z żouą z’ 
Roszkowa, Kościelski z Kąkolowa, Bronsfort z Nidomia 
Leistikow z Bydgoszczy, hr. Józef Bniński z Królestwa 
Polskiego, pani Duszyńska z Bąkowa, Michałowski z Wro- 
5- ,• r„r?ci6.,ki E Popowa, Hulewicz z Mlodziejewic,
Bielicki z Marcinkowa, ks. prób. Mindek z Dakony ks 
prób, Zawadiki z Łlukowiny.

H01',?v, P0° CZA£iNYM ORŁEM. Ciohowicz z Rydlewa, 
Kahl z zoną z Puszczykowa, Bubucb z Kamiena, Roohow 
z Laudsberga N/W., Bentkowski z Kórnika, Nieźwiecki i 
Roskowski z Polski, Molik z Dziwo Klucza, pani Skiebiń- 
ska z Środy.

HOTEL DE PARIS. Sawiński z Mur. Gośliny, Melende z 
Hłbelschwerdt, Pstrokoński z Potuiio, pani Zawadzka z No­
wego miasta, Rernak z Poznania, Samuel z Śremu, Witko­
wski z Oatrowa, Richter z Pleszewa, Oiiendorff z Oleśnicy,

HANDEL, PRZEMYŚL I 60SP0BÁRSÍW0.
CiieieSi* poznanskta, 19 listopada.

Poznań, 18 listopada. Urzędowe sprawozdania
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giełdowe. Walory: poznańskie 3$®/# list, zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 94$ plac., list —. . .nowe listy zastawne 94$ plac., listy rentowe 97$ i., akcye 
banku prowinoyonal. 109 i., 5*/, oblig. prowino. 100$ pł., 5% 
oblig. powiatowe 100$ płao., 5% oblig. melior. Obry 100 i., 
4$®/0 oblig. powiat. 98 żąd., 4®/, oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5®/e oblig. miejskie — płac., pruskie 3$®/# oblig. długu 
pańatw. 91$ ż., 4®/„ pożyczka państw. 99$ ż., 4$% konsol, po­
życzka państw. 105$ ż., 3$*/0 pożyczka premiowa 129 żąd., 5% 
pożyezka związku póln.-niem. — płac., polskie 4®/, listy likw. 
68$ i., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 10l$ żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
80 pł., rosyjskie banknoty 94$ pł,, zagraniczne banknoty 99$ 
płac., akcye Tellusa — plac., akcye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemiec. 77$ żądano, akcye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

* liąhft. Berlin, 18 listopada. Pszenna nr. 0 9-A--9 tai. 
nr. 0 i 18/ - ■ ■ • ................. * • - -
talarów.

3£-8 tal., rżana nr. 0. 8$-$ talar., nr, 0. i 1 7$--¿-
3 sbr. pł.; Hstopad.-grudzień 18,21—23, kwiee.-maj 57,9—58,2 ma­
rek płaoono.

Wypowiedziano — otr.
Zyto; cena wypowiedzialna i regulacyjna 52, na jesień 

—, listopad 52, listopad-grudzień 52$, grudzień-styozeń 51, 
styczeń-luty 153, luty-marzeo , na wiosnę 150 marek.

Wypowiedziano 16,000 litrów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 18^-, na 

listopad 18^--$, grudzień 18$-$$, stycz. 55 m., luty 56,65 m. 
marzec 56,75 marek, kwiecień 57, kw.-maj 67,25-50 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 18$ pł.
Poznali, 19 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.) 

’ ' i: dżdi 'Stan powietrza: dżdżysto.
Żyto: spokojnie. Cena wypowiedzialna. Wypowiedziano

— cent.; na listopad 52 żąd., listopad-grudzień 52$ żąd., gru- 
dzleó-styczeń 51 ż., styczeń-luty 153 pł., luty-marzeć — żąd. 
marzeo-kwiecień — na wiosnę 150 marek płac., kwiee.-maj 151 
marek płac., maj-czerwiec 153 marek żąd.

Okowita: sUle. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz.
— litrów, — listopad 18-&- płacono, grudzień 18$ płacono, 
styczeń 18}$- płacono. (55,75 marek), luty 18$ płac. (56,25 m.), 
marzec 18 pł. (53,75 m.), kwieć. 19 pł. (57,— m.), kwiecień- 
maj 19$-$ żąd. (57,50 w.), maj 19$ i. (58,—), czerwiec 19$ żąd. 
58,50 m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 18$ pł.

Zamówienia 
oraz na ÎCSÎCÏ11

(6099)

Ogłoszenie*
1_____ • — Ja VzvTYiQW konkursie do majątku komandytowego 

towarzystwa Bnliiskl, Chłapowski, i 
Plater «fc Comp. w Poznaniu zamel-1 
dowala następnie właścicielka dóbr rycerskich I 
hrabina Jadwiga Zamojska z domu 
hrabianka Działyńska z Jarosławia pre-1 
tensyą w ilości 211 tal., a pohórca podatków! 
FraneUzekZakrzewslil w Gnieźnie! 
pretensją w ilości 203 tal. wraz z procentem.

Do rozpoznania pretensji tych został termin 8

na dzień 1 grudnia b. r. i
przed południem o godzinie 11 

przed komisarzem konkursu w biurze kon-l 
kursowóm Nr. XI. wyznaczony, o czem się! 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowa-1 
li, uwiadamia. (6090)

Poznań, dnia 16 listopada 1874.

Król, sąd powiatowy.
Obwieszczenie.

Odchody kuchenne w miej 
skleh zakładach dla ubogich 
oraz zużyta słoma w roku ISIS
oddaną ma być najwięcej podającemu w dro­
dze submisyi. Chęć odbierstwa mających 
wzywamy, aby oferty swe, zapieczętowanej ' 
odnowied:odpowiednim opatrzone napisem najpóźniej do

33 listopada rl>.
z rana o godzinie 11, 

w którym to czasie otworzenie ich nastąpi, 
złożyli na ratuszu w biurze dla ubogich, gdzie 
i warunki przejrzeć można na ręce p. Sten- 
cla przełożonego biura. (6091)

Poznań, dnia 16 listopada 1874.

Magistrat.
OBWIESZCZENIE.

Do majątku kupca Hermana Łcwltt 
w Poznaniu otworzony konkurs został 
po rozdzieleniu masy za ukończony uznany.

Poznań, dnia 16 listopada 1874 r.
Król. Sąd powiatowy.

(6089)

W księgarni Edmunda C&llie 
ra Poznań, Wilhelmowska ul. 
18 jest do nabycia broszurka co tyl­
ko wydana:

Sadowski Jan:
Spółki pożyczkowe w 
zastósowaniu do gospo­

darstwa wiejsikego.
Cena IO sgr.

Berlin, 18 listopad*.

Niemieckie papiery.

Prask, poż. ukonsolid. 
dito dito dito

4$ 105$$- p
4 99$ p.

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855

11 92 p. 
128$ p.

Listy zast. wsohodnio-
praskie 8$ 86 p.

dito 4 96 ż.
divO 4$ 102 p.

List.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A.

4 94$ p.
3$
4

85$ p. 
98$ p.

dito nowe 4 — P-
Zaohodnio-pruskie 86$ p.

dito 4 96$ p.
dito 4$ 100$ p.
dito II serya 5 106 p.
dito nowe 4 94$ p.
dito ditto 4$ ioo$ o.

Listy rent, poznańskie 4 97$ p.
dito pruskie 4 98 p.
dito szląskie 4 97$ p.

Akcye bankowe.

Uergsko-maroh. bankrgs
Bsrlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard, 
^rooław, bank dyskon.

1 P- 
86$ p. 
295$ p.
- P- 
89$ p.

GieZda bydgoska, 18 listopada.
Pszenioa: 56-62 tal.
Żyto nowe 60-54.
Jęozmień: nowy 53-56 talarów.
Groch: do gotowania 54-58, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Owies’: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi eiektywnój.
Wyka: — tal.
Okowita: 18$ Ul. per 100 litrów & 100 •/„

Gleidn berlisasfea, 13 listopada. .
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 55-70 Ul. wedle gatun­

ku żąd.; na listopad-grudzień 61$ tal., kwieeień-maj 187$ 
marek płao.

Zyto: per 1000 kilów miejscu 52-59J Ul. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie — Ul. ze sUtku i dworca, nowe krajowe 
56$-68$ Ul. z dworca pł.; na listopad-grudzień 51$-$ Ul., 
na wiosnę 148, marek płac.

Jęozmień per 1000 kilo w aiiejsou 50—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 53-64 tal. wedle gat. żąd.; 
galicyjski i węgierski 53-59, nowy szląski —, pomorski 60-63, 
wschodnio i zaohodnio-pruski 57-60 Ularów z dworca płac.; na 
listopad-grudzień 59$-$ tal. pł.

Groch per 1000 kiło do gotowania 66—75 tal., na pa­
szę 60-64 talarów.

Rzep ner 1000 kilo — taL
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18 Ul. bez 

beczki p., na listopad-giudzień 18$ tal. płacono.
Olej lniany per iOO kiło w miejscu 22$ Ul.
Olej skalny per i.00 kilo w miejscu 7$ Ul. płao.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 19 Ul.

GleZda wroelawHk», 18 listopada.
Koniczyna czerwona: mniój ochoty do kupna, po­

ślednia 11-12, średnia 12$-13$, piękna 13$-14$, wysoko piękna 
14$-15 Ul.

Koniczyna biała:] nominalnie; pośled. 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Zyto: per 1000 kilo stale; na listopad 53$-2$ pł., listop.- 
gradzień 51-50$ Ul. ż. kwiecień-maj 147 marek pł.

Pszenica: per 1000 kil. 62 Ul. żąd., na kwieoień-maj 
184 marek płac.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 Ul. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-grudzień 

55$ Ul., kwiecień-maj 167 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

Ul. żąd. 7$ Ul. płac.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17$ tal, 

żąd.; na listopad — listopad-grudzień 17$ tal. żądano i płao.
Okowita per 100 litrów słabo; — w miejscu 18$ 

tal. żądano, 18 talarów płacono; na listopad i listop.gru- 
dzień i grudzień-styczeń 18-&-$ kwieoień-maj 57 marek pł.

Kursa telegraficzne.
S®CKE®IKr, 18 listopada 1874.

Pszenioa: niezmien. 
na listopad-grudz. 63$ 
na kw.maj 188

Żyto: słabo 
na listopad 51$ 
na listop.-grudz. 51 
na kw.-maj 147

Olój rzep.: niezmien 
na listopad 17

Na targu

h»

§3li
r

JM
¡3 ś£ 

a

'Pszenica biała 
„ żółte

Żyto ....
(jęczmień . .
Owies . . .
Groch . . .

1 Rzep ....
Rzepik zimowy

‘Rzepik łstowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. ■n.
6 27 6 6 15 _ 5 25 _
6 12 6 6 2 6 5 20 _
5 27 — 5 18 — 5 5 6
5 26 — 5 16 — 5 2 _
5 28 — 5 18 — 5 10 _
7 10 —- 7 — — 6 15 —
8 5 — • 7 25 — 7 2 6
7 25 — 7 10 _ 6 15 _
7 25 — 7 10 6 15 —

Walne zebranie 
Towarzystwa ról- 

» Inowrocła- ¡niczego 
WSkiegO odbędzie się 
w Inowrocławiu w
poniedziałek dalia 30 
listopada rl>. O go­
dzinie 12 w południe w 
lokalu p. Wituskiego, na 
które wszystkich uprzejmie 
zaprasza (6093)

Dyrekcya,

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
„Na dziś“,

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze, 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. 8© sgr. zam. 5 tal. 

Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienienie Niesieckiego) 

za 1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tał. 10 sgr. 
Mecherzyński:

Historya wymo­
wy w Polsce

3 spore tomy za ® tal. zamiast 10 tal. 
(wyczerpane w handlu księgarskim).

AURCYA.
W piątek dnia »O listopada

rb. sprzedawane będą w drodze publicznej 
licytacji, w lokalu aukcyjnym przy Maga- 
zynowój ulicy pod Nr. 1 (6100)

funty przepadłe
z lombardu Mondrego

Itychlewski,
królewski komisarz aukcyjny.

Wroeł. prow. weksl. 
dito wekslowy

Jentr. bank budowl. 
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

66 p.
76$ p. 
65$ p.

103 p. 
80 p. 
176$ p. 
110 p 
59 p. 
101$ p.
140$ p. 
90 p. 
77 p,
11 ż. 
109 ż. 
177$ p.

82$ p. 
111$ ź.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhlłtte 

Berln. Passage.

99$ p. 
90$ p.
— P- 
79 p. 
135 p. 
56 p. 
68$ p,

P. 
ż.

— P-
Akeye zakładowe I obligacje kolei

żela&nyok,
Bergsko-marohijskagakc
Berlińsko-zgorzelioka 

dito szoseoińska

¡4

4

84$ p. 
77$ 4. 
146 p.

Walne zebranie 0 
Tow. P. N. pow. gnie- A 
źnieńskiego odbędzie się A 
w Gnieźnie dn. 33
!>• 111. w południe o godz. w 

io w hotelu pp. Chróścin-
ich. f5991> 4

Komitet.
i

Czekoladę z roz- 
czynem żelaza

wedle lekarskiego przepisu w tabli­
czkach, proszku i pastylkach, poleca

C. Boie,
34 Wilhelmowska ulica 34.
Nową przesyłkę świeżej wybornej

herbaty
od 20 sgr. do 3 tal. za funt, oraz i 
najlepszej herbaty w proszku po 20 
sgr., tudzież świeżych (6094)

biszkoptów
do herbaty z masłem i bez masła
od 9 do 15 sgr. za funt — odebrał i poleca

S. Kantorowicz jun.,
Szeroka ul. Nr. 10 i Wodna Nr. 2

Kapustę kiszoną magd., 
śliwki franc. i tureckie, 
powidła przednie śli­

wkowe, grzybki
poleca (6095)

J. N. Leitgeber.
Choroby płciowe-

Choroby skóry, słabości, sy­
filis i inne jój następstwa, leczy ze sku­
tkiem listownie. Dr. Harmuth, Ber­
lin, Prinzenstr. «». (5788)

Na żądanie znajdą chorzy przyjęcie.

na kwiecień-maj 55
Okowita: stale 

w miejsou 18$ 
na listopad 1823/2< 
na listopad-grudzień 18$ 
na kw.-maj 58 50

Oléj skalny : 
na listopad 3$ 

BERLIN, 18 listopada 1874.

Pszen. stale 
na listopad 
na kwiecień-maj

Zyto stale 
w miejscu 
na list.
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw.
Oków, stałe 
w miejscu 
na listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

kurs
początk.

kura
końcowy

61$ 61$
186 187

54
53$ 53$
s

18$
18$ 18$

57
56 50 57 90

19 3
18 27 ,9 -
18 20 18 22
58 58 -

Owies: trz. się 
na listopada 
Olój skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta ' 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7$ proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb.' 
Ust».. spok.

kara
początk

59$

7$
110

183
82$

66
9)

140
43,

ho¡

97
183

98
HO

tuirj

ykonywuji

Wilhelmowska ul 13. przy król- banku-

Fabryka machin
O. Roeder, Wrocław,

Sternstrasse 5,
poleca jako specjalność: (6031)

2—4 i 8 konne młocarnie z maneżem z wysypywaczem 

słomy i warzelnie do czyszczenia, młynki do 
śrutowania do ręcznego użytku i z maneżem’ krajacze 
brukwi, gniotowniki do kartofli i słodu,
młocarnie ręczne etc. po umiarkowanych cenach pod 
gwaranci ą

W lesie 8i.alejewg34.im i Sjj
cińskim sprzedają tamtejsi leśu 
cy każdego czasu suche drzewo so
siaowe, olszowe i brzozowi 
tudzież pule 1 krzewy.

Dominium Kąkoię
WO pod Lesznem, potrzebuj 
od Nowego Roku zdatnego

pisarza gosp
prosząc o łaskawe nadesłanie 
świadczeń do Zarządu Do 
suinialnego. (6098>

Z3

Meidingera
patentowane
piece do pokoi, 

piece
salonowe

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomieszk,
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
meblowane pokoje na 1 piętrze

Marcin 2 są do wynajęcia. (6096)

Stancya

Cukiernio do wynajęcia od 1 paździer. 
187ó. Ogród I restaurąeya wraz z 
inweutarzem natychmiast do sprzedania. Kó- 
misyoner Sc he rek, Szeroka ul. 1. (6097

Panser

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

flr. Pattisoiia
wata przeciw podagrze
uśmierza natychmiast i leczy (5458)
podagrę i reumatyzmy
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i ból zębów, podagrę w gło

dla 2 panów zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość 

Wodna ul. Nr. 5 w składzie. 16085)

wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle
w grzbiecie i udach.

W paczkach po 8 sgr. i pół paczkach po
5 sgr. Pani Amalia Wuttke, Wodna ul. 8/9

TAPIOKA
pana G-roult junior w I:)arvźu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje bynajmniój smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego, 
braci Wróbel i Sowińskiego i Szulca. (5q

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklój»
Brzesko-gra; j
(■íalioyjska Karo-4 Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Koléj Rudolfa 

ihiMarchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit..A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska koi. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warsza wsko-bydg. 
WArszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marehijsko-pozn. z pr. p.

127$ p.
1109-$ p. 

pł.
P-

—„ P- 
166$ p.
151$ ż. 
183-4 p. 
84$ p. 
83$-$ p.

29

38 p. 
117$ p. 
34$ p. 
103 p. 
101$ p.
~.p- 87$ p. 
19 p. 
99 p.

P-

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

100 p. 
100 p. 
103 p.

Moneta w ziooie, srebrze S papierach.

fWrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i S; 
ingski

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

renta sreb.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito Hkwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

a 68$ p. 
64$ p. 
107$ ż. 
113 p. 
107$ p. 
98$ p. 
158 p. 
153$ p.

86 
82 
79
69 p. 
104$ p. 
87$ p.

12$ p. 
r9$ p.

Dominium Choryń
Kościanem potrzebuje od Ni 
wego Roku dobrego (6054)

ce&laraa.

p«i

Dominium Oioryii j
Kościanem potrzebuje od No 
wego Roku dobrego (60.6)

kucharza.
Kucharz

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1 5 13 p 

5 17$ o 
1- 11# 
21$ p. 
94$ pł

P
5
6

1 1 Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. i 

Meining.
Wsohod.-niom. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. ; 
Szląskie stowarz. banki

Poznan, 19 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3$ 98 ż.
94$ ż. 
97$ ż. 
IQO$ p- 
100$ ż, 
98 ż.
— ż.
— ż. 
98 p.
— ż.

Akcye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

¡88 ź. 
¡178 p.
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kawaler, mogący zaraz objąć obowiązki, pi po 
szukuje miejsca. Adres do obywatela pan ez( 
Pankowskiego w Jarocinie. (6092

Cyrk Krembser?
W czwartek dnia 19 listopada

wielkie przedstawię 
nie parforce

z 40 doskonałemi sztukami. 
Początek o 7’/a godzinie wieczorem.

W piątek dnia 20 listopada 
po raz pierwszy

SALAMAOEB
czyli

król ognia.
T. Krembser,

(6024) dyrektor.

4 90 p.
4 — ż.
5 62 4.
4/ ~ P-
4 — P-
5 78 p.
5 15 p.
5 134 ź.
4 110 p.
4 114 ,p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 
/dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 100 ż.
i 105$ ż.

4 : - P-
129 ż. )

3ji 91$ p.

Żelazne keleje

Berl.-zgorz. ako. z. 14 
dito półn. pr. p. 5

Bergsko-marohij. ako. z 4
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
Marehijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć/grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud.ak. z.

94 4,
— P- 
102 ż. 
32 p.
- P- 
29$ 4. 
~ P- 
170 ż.

P. 
— 4.

- P- 
101 ź.
— P- 
108 ź.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraazewekiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. franc. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod.ak.z. 
dito poł.-państ(Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. koł. państ. ak. z 
Warsza wsko-bydg. ak. z 
Warszawsko-wied.ak. z

5
5
5

6
5
5
4
5

— ż.
188 ż.
— P-
83 p.
36 p.
~ P-
— p.
88 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p,
dito 1885 6 — i .

Włoska renta 5 66 i.
dito akcyo tytun. 6 — i.
dito obligaoye tyt. 6 — p.

Austr. noty bank. — 92$ i.
dito renta papierowa 4I 6« p.

Austr. renta srebrna 4$ 69 ż.
Pols. lik. listy 4 68 i.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 t,
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — 0

dito 1871 5 — p.
Ros. noty bank. 94$ i.

Akcye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 5 66 p.
Berliń. kantor drzewa. 4 101 ż.
Huta Hoerder 5 _
Stowarzysz, immobil. 4 95 p.
Huty Lauobhammer 5 — pi.
dito Laura 5 137 i.
dito Marienhtitte 5 p°Pozn. bro. (Feldsohloas) — — i
dito bank budowl. _ — B.

Huty RedenhUtte 5 ~P-
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